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O. Grotewohl
WARSZAWA PAP. B A W I Ą C Y  W  P O L SC E  N A  C ZEL E  

D E L E G A C JI R Z Ą D O W E J  N IE M IE C K IE J  R E P U B L IK I DE­
M O K R A T Y C Z N E J , P R E M IE R  N RD  O TTO  G R O T E W O H L  
P R Z E K A Z A Ł  W  IM IE N IU  R Z Ą D U  N R D  N A  RĘCE PR E ­
Z E S A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  J O Z E F A  C Y R A N K IE W IC Z A  
C E N N E  D A R Y  Z A B Y T K O W E  D L A  N A R O D U  P O L SK IE G O

Premier Grotewohl wrą- Rady Ministrów J. Cyran- 
caył premierowi Cyrankiewi kiewiczowi album z fotogra- 
czowi wykonaną z kości sło- fiami samochodu - ambula- 
nlcwej buławą hetmańską z tcrium dentystycznego, który 
czasów króla Augusta II jako dar Niemieckiej Repu- 
Sasa, artystycznie ozdobioną bliki Demokratycznej dlâ  na 
herbami i portretem kióla rodu polskiego ma wkrótce 
oraz pięknymi wzorami rc- przybyć do Polski, 
ślinnymi i zwierzęcymi. Prę prezes Hady Ministrów j.
mier Grotewohl wręczył tez Cyrankiewicz złożył premie- 
tekę z pięcioma wielkimi rowi Q Grotewohiowi ser. 
kolorowymi planami war- deczne pod, iąk0wanie w 
szawskich budynków, z kto- jmieniu du j narodu pol- 
rych cztery są dziełem zna- , cenne d bę_
komitego architekta nad- wyrazem stale zacieś-
wornego króla Augusta II .’ . , .... --------------------
Poepelmanna. Plany, mające 
wartość naukową i zabytko­
wą. przedstawiają niektóre 
obiekty Zamku Królewskiego 
w Warszawie, Pałacu Błękit 
nego, Pałacu Wilanowskiego, 
Ogrodu Saskiego, jak również 
projekt rozbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie.

Premier Grotewohl wrę­
czył równocześnie prezesowi

niających się stosunków przy 
jaźni między narodami nie­
mieckim i polskim.

B. Bierut
o dzna czo n y

orderem
Karola Marksa

BERLIN PAP. W dniu 6 
lipca na zamku Nieder- 
schoenhausen w Berlinie 
odbył się uroczysty akt de 
koracji przewodniczącego 
rządowej delegacji PRL. 
pierwszego sekretarza KC 
PZPR Bolesława Bieruta 
orderem Karola Marksa. 
Wysokie to odznaczenie 
przyznane zostało przez 
prezydenta NRD Wilhelma 
Piecka, na wniosek Rady 
Ministrów NRD, za wybit 
ne zasługi na polu krzewie 
nia przyjaźni polsko-nie­
mieckiej Bolesławowi Bie­
rutowi — bojownikowi za 
sprawę internacjonalizmu 
proletariackiego.

Dziękując ze wzrusze­
niem za wysokie odznaczę 
nie, Bolesław Bierut o- 
świadczyl, że zobowiązuje 
go ono do jeszcze aktyw­
niejszej pracy nad pogłę­
bieniem przyjaźni między 
narodami polskim i nie­
mieckim.

Proletariusze 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę lgeos
WYBRZEŻA
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Premier Indii Javaharlal Nehru 
opuścił Belgrad i przybył do Rzymu

Akademia Nauk
Związku Radzieckiego
zakończyła sesjępoświęconą sprawie

pokojowego wykorzystania 
E N E R G I I  

ATOMOWEJ
MOSKWA PAP. 5 lipca 

zakończyła się sesja Akade­
mii Nauk ZSRR, poświęcona 
problemom naukowym i tech 
nicznym zastosowania ener­
gii atomowej do celów poko­
jowych. Sesja ta była wiel­
kim wydarzeniem w życiu 
naukowym i społecznym kra 
ju. Wykazała ona, że w 
ZSRR prowadzone są na sze 
roką skalę prace badawcze, 
których celem jest zastosowa 
nie wyzwolonej energii ato­
mu dla dobrą człowieka.

Braterskie uczucia 
do narodu polskiego

lanifestowali
BERLINA
akademii

MIESZKAŃCY
na uroczystej

Zbliżyć do młodzieży
hasła festiwalowe

— Młodzież Gdańska przejęta jest głę­
boko przygotowaniami do V Światowe­
go Festiwalu w Warszawie. W miarę 
zbliżania się terminu otwarć,» Festiwa­
lu, temperatura tych przygotowań wzra­
sta. Świadczą o tym poważne osiągnięcia 
w realizacji zobowiązań festiwalowych. 
M. in. powstało 70 nowych młodzieżo­
wych brygad produkcyjnych, które przy 
stąpiły do festiwalowego wspołzawodnic- 
tw\P pracy. Młodzi racjonalizatorzy z od­
żyli blisko 1.300 wniosków racjon* | ń _ 
torskich. Młodzi robotnicy Stoczni Gd 
skiej, portu, GZPB, ZNTK budują fcsti 
wałowe stadiony i hale sportowe.

Młodzież czołowych zakładów Pra * 
wezwała do współzawodnictwa na czes  ̂
Festiwalu murarzy Warszawy, port°\ - 
ców i stoczniowców Szczecina i Gdyni, 
pracowników handlu uspołecznionego we
Wrocławiu. ..

Mieszkańcom Wybrzeża znane są dziś 
przodujące w Czynie Festiwalowym mło­
dzieżowe brygady, jak np. Władysława 
Wenty ze Stoczni Gdańskiej, Szredera z 
ZBM, Bałandy i Siejki z portu gdańskie­
go oraz wiele innych.

Należy także wspomnieć, że wiele bry­
gad i zespołów młodzieżowych przygoto­
wuje upominki dla delegatów zagranicz­
nych na Festiwal, a młodzieżowe zespo­
ły świetlicowe przygotowują się do wy­
jazdu do Warszawy z pieśnią i tańcem.

Fakty te wskazują, że młodzież Gdań­
ska wnosi wiele entuzjazmu do tych 
przygotowań, że c z y n e m  swym popie­
ra i realizuje główną ideę Festiwalu — 
utrwalenie pokoju i przyjaźni między
narodami. . ,

Nie oznacza to jednak, ze w przygo­
towaniach do Festiwalu nic ma i sła­
bych stron. Na konferencji miejskiej 
ZMP. która odbyła się kilka dni temu, 
w Gdańsku, wskazano, że organizacja 
zetempowska nie potrafiła ńotrzee do 
c a ł e j  młodzieży z hasłami Festiw Mu, 
z ieco głęboką wymową polityczną. Dla 
l l ł t a  bowiem? nowe. aklywi.tów ZMP, 
Festiwal to tylko imponujące zestawie­
nie imprez artystycznych i »b *w . A 
przecież Festiwal to me tylko bogata w 
różnorodne formy rozrywką i zal« ' va ~  
Festiwal to przede wszystkim wielka ma­
nifestacja młodzieży całego świata w 
walce o utrwalenie pokoju, o zakaz sto 
sowanią broni masowej zagłady, p 
jazne stosunki między narodami, 0 P 
wa młodzieży do nauki i pracy, t 
wszechstronnego rozwoju. ,

Sprawy te niedostatecznie wyjaśnia się 
na zebraniach ZMP-owskicb. O słuszno 
ści tego twierdzenia świadczy np. j » * > 
który przytoczył w swej wypowiedzi na 
końferencji tow. Kański, wiceprzewodni­

czący Zarządu Zakładowego ZMP Stocz­
ni Gdańskiej. Spotkać można dziś jeszcze 
nawet i u nas — stwierdzi! on — nie­
aktualne gazetki ścienne, zredagowane 
jeszcze z okazji 1 Maja. A przecież przy­
gotowania do Festiwalu przynoszą tyle 
ciekawych materiałów do tych gazetek. 
Nio popularyzuje się również w wiciu 
zakładach pracy przodowników Czynu 
Festiwalowego.

Niepokojący jest fakt, że w wyborach 
delegatów na Festiwal nie uczestniczy, 
w myśl instrukcji ZG ZMP, c a l a  m ł o ­
d z i e ż  — zarówno zorganizowana, jak 
i niezorganlzowana. W niektórych ko­
łach ZMP, w okresie tym, narodził się 
s e k c i a r s k i stosunek do niezorgani- 
zowanych, przejawiający się właśnie w 
odsuwaniu od wyborów delegatów mło­
dzieży niezorganizowanej, jak np. w por­
cie gdańskim. Tego rodzaju niesłusznym 
tendencjom należy wydać zdecydowaną 
walkę.

Słabo przygotowuje się młodzież do 
te»o by móc odpowiadać naszym zagranicz 
nym gościom, przede wszystkim z kra­
jów kapitalistycznych i kolonialnych, na 
ich pytania, dotyczące naszego kraju, na­
szych poglądów na sytuację międzynaro­
dową, na plotki i oszczerstwa szerzone 
przez imperialistyczne szczekaczki, na 
temat Festiwalu.

Zagadnienia te nie były w dostatecz­
nym stopniu poruszane na zebraruacn 
ZMP-owskich, w gazetkach ścień nycu, ra 
diowęziach itp. Również w dyskusji na 
konferencji nie poświęcono im wiele^ u- 
wagi, ograniczając się — poza nielicz­
nymi wypowiedziami — wyłącznie nie- 
mai do produkcyjnych osiągnięć mło­
dzieży.

Każdy niemal z dyskutantów na kon­
ferencji dawał wyraz przekonaniu, że 
brak pomocy ze strony ZM ZMP byl 
istotnym źródłem siabej pracy politycz­
nej organizacji na ich terenie. Wydaje 
się jednak, że pewna część towarzy­
szy z zarządów zakładowych, aktywi­
stów ZMP, nie czuje się jeszcze w peł­
ni odpowiedzialna za pracę organizacji 
na powierzonym im odcinku.

Braki w przygotowaniach do Festi­
walu, jakie ujawniła konferencja miej­
ska ZMP, są oczywiście do nadrobienia. 
Tylko od energii aktywu ZMP i pomo­
cy organizacji partyjnych zależy szyb­
kie ich usunięcie.

Termin otwarcia Festiwalu jest bliski. 
Im więc szybciej zlikwidujemy braki w 
dziedzinie politycznej pracy z młodzieżą, 
tym głębszy i trwalszy będzie wkład 
młodzieży gdańskiej w dzieło pokoju, któ 
remu poświęcony jest Festiwal.

BELGRAD PAP. Dnia 7 tim 
o godzinie 9 rano premier In 
dii — javaharlal Nehru, po sled 
miodniowej oficjalnej wizycie w 
Jugosławii, opuścił Belgrad uda 
jąc się do Rzymu. Wraz z J. 
Nehru wyjechały z Jugosławii 
towarzyszące mu osoby.

Na lotnisku w Pula premiera 
Indii żegnali: prezydent Jugo­
sławii — J. Broz-Tito, wiceprze 
wodnicząęy Federalnej Rady 
Wykonawczej E. Kardel, mini­
ster spraw zagranicznych — K. 
Popovic oraz inne oficjalne oso 
bistości Jugosławii.

RZYM PAP. Dnia 7 bm. w 
godzinach przedpołudniowych 
przybył do Rzymu premier In­
dii ~  J. Nehru wraz z towarzy 
szącymi mu osobami. Wizyta J* 
Nehru we Włoszech potrwa dwa 
dni.

Na lotnisku w Rzymie pre­
miera Indii witali: nowy pre­
mier Włoch — A. Segni i mi­
nister spraw zagranicznych — 
G. Nartino. Obecni byli również, 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego, akredytowani w Rzy­
mie.

Na zdjęciu: Dzieci jugo­
słowiańskie wręczają Pre~ 
mier owi Nehru kwiaty.

Fot — CAF

Premier Burniy
za bezpośrednimi 
rokow aniam i

między USA
a C h in a m i L u d o w y m i

Presja USA
na kraje arabskie
MOSKWA PAP.  ̂ A g e n c ja  

TASS donosi z Kairu:
Prasa egipska przytacza 

przykłady presji, jaką wy­
wiera dyplomacja amerykan 
ska na kraje arabskie w ce­
lu wciągnięcia ich do blo­
ków wojskowych.

Dziennik „Al Gumhuria“
zamieścił artykuł swego ko­
respondenta z San Francisco, 
który donosi, że niedawno 
pewna osobistość z Deoar- 
trmentu Stanu USA zapro­
ponowała przedstawicielowi 
jednego z krajów arabskich 
pomoc gospodarczą i wojsko 
wą w wysokości 500 milio­
nów dolarów pod warun­
kiem, iż kraj ten zmieni 
swoje stanowisko wobec 
montowanego na Środko­
wym Wschodzie bloku woj­
skowego.

Dziennik „Al Ahram 
twierdzi, że owym krajem 
arabskim była Syria. Rząd 
amerykański — pisze dzien­
nik — zaproponował Syrii 
uzbrojenie jej armii za zrma 
nę stanowiska wobec bloku 
Środkowego Wschodu. Jed 
r.ak rząd syryjski 
t* propozycje.

BERLIN TAF. W ŚRODĘ PO POŁUDNIU W 
BERLIŃSKIM FRIEDRICH ST ADT - PALAST ODBYŁA 
SIĘ UROCZYSTA AKADEMIA ZORGANIZOWANA 
PRZEZ RADĘ NARODOWA T BERLIŃSKI KOMITET 
FRONTU NARODOWEGO NIEMIEC DEMOKRATYCZ­
NYCH Z OKAZJI V ROCZNICY PODPISANIA UKŁA­
DU W SPRAWIE WYTY CZENIA USTALONEJ I 
ISTNIEJĄCEJ POLSKO - N IEMIECKIEJ GRANICY 
PAŃSTWOWEJ NA ODRZE I NYSIE. 3 TYS. UCZEST 
KIKÓW AKADEMII ZGOTOWAŁO ENTUZJASTYCZ­
NE POWITANIE PRZEWODNICZĄCEMU POLSKIEJ DE 
LEGAC.II RZĄDOWEJ, PIERWSZEMU SEKRETARZO­
WI KC PZPR BOLESŁAWOWI BIERUTOWI ORAZ IN­
NYM CZŁONKOM DELEGACJI.
W prezydium na pięknie 

udekorowanej estradzie za­
siedli obok Bolesława Bie­
ruta i członków delegacji 
rządu PRL, jak również am­
basadora PRL Stanisława 
Albrechta, wicepremier Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej Otto Nuschke, człon­
kowie Prezydium Rady Na­
rodowej Frontu Narodowego 
Niemiec demokratycznych, 
czołowi przedstawiciele de­
mokratycznych stronnictw i 
organizacji masowych, ucze­
ni, przodownicy pracy i peł­
nomocnik kościoła ewange­
lickiego w Niemczech przy 
rządzie NRD Grueber. W lo­
ży honorowej zajęli .miejsca 
urzędujący prezydent NRD, 
przewodniczący Izby Ludo­
wej dr Johannes Dieckmann, 
urzędujący premier, pierw­
szy sekretarz KC SED Wal­
ter Ulbricht, wicepremier 
Willi Stoph, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
Frontu Narodowego prof. 
dr Correns, jak również nad 
burmistrz Wielkiego Berlina 
Friedrich Ebert. Długo nie 
milknącymi oklaskami jiowi 
tali uczestnicy manifestacji 
wiadomość, że Bolesław Bie­
rut odznaczony został orde­
rem Karola Marksa. Zgoto­
wano mu gorącą owację ja­
ko wielkiemu synowi narodu 
polskiego i wielkiemu przy­
jacielowi narodu niemiec­
kiego.

Na początku akademii, w
której wzięli również udział 

, przedstawiciele dyplomatycz 
i ni zaprzyjaźnionych krajów,
1 orkiestra odegrała hymny na 

rodowe polski i niemiecki.
Przewodniczący Biura Pre­
zydium Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Hans 
Seigewasser, który powitał 
dostojnych gości w imieniu 
miłującej pokój ludności ca­
łych' Niemiec, zapewnił 
wśród oklasków uczestni­
ków akademii, że granica po 
koju na Odrze i Nysie jest 
granicą nienaruszalną.

Z kolei zabrał głos wice­
premier dr Otto Nuschke.

Witany burzliwą owacją 
wygłosił następnie _ przemó­
wienie Bolesław Bierut. Pod 
czas jego przemówienia roz­
legały się wciąż entuzjastycz 
ne oklaski.

Przemówienie Bolesława 
Bieruta podajemy na str. 3.

Na zdjęciu: Członkowie delegacji NRD (od lewej) 
Hans Garbe, Hele ne Stachowiak, Heinz Siebert.

Fot. Z. Kosycarz

Słoneczne, ciepłe popołud- czek, I sekretarz KM PZPR 
nie _  7 Rpca 1955 r. Zbli- tow. Jan Ossowski, przewod­
zą się godzina 16. Ulicami niczący MKKF prof. dr Idzi 
Gdańska zdążają w kierunku sław Kieturakis, przedstawi- 
placu Zebrań Ludowych ciele ZMP i LK. 
zwarte kolumny pracowni- Rozlegają się dźwięki hym 
ków gdańskich zakładów nów państwowych Polskiej 
pracy, jadą wypełnione łudź Rzeczypospolitej Ludowej i 
mi samochody. Niemieckiej Republiki De-

Nad podium ustawionym mokratycznej. Delegacja har 
na placu Zebrań Ludowych cerek i harcerzy 
rnzniete transparenty z ha- mieckim gościom wiązanki 
lami: „Niech żyje przyjaźń kwiatów. Członków delegacji 

między narodem polskim i rządowej NRD wita w mue 
niemieckim", „Granica na nm społeczeństwa gdansk^e- 
Odrze i Nysie -  granicą po- go zastępca przewmdmczące- 
koju". W środku portrety: go Prezydium Wojewodzk.e- 
prezydenta NRD -  Wilhel- go Komitetu Frontu Narodo- 
ma Piecka 1 I sekretarza wego -  tow. Andrzej To- 
KC PZPR Bolesława Bieru- czek.
ta. Nad portretami flagi pań 
stwowe — Polski i NRD w 
otoczeniu czerwonych i nie­
bieskich szturmówek.

Na podium wchodzą wita­
ni gorącymi oklaskami ze­
branych — członkowie prze­
bywającej w Polsce delega­
cji NRD: zastępca przewod­
niczącego ; Rady Okręgu w sieb 
Frankfurcie n.Odrą i członek 
Zarządu Okręgu Niemieckiej

Następnie przemawia prze 
wodniczący MKFN prof. dr 
Zdzisław Kieturakis.

„Społeczeństwo Wybrzeża 
gości dzisiaj w prastarym 
polskim Gdańsku część de­
legacji rządowej NRD, która 
w locznicę zawarcia ukiadu 
zgorzeleckiego przybyła do 
Polski. Przyjmujemy ich u 

współuczestni- 
o zachowanie

NOWY JORK PAP. Jak
donosi agencja Reutera, prze 
bywający obecnie w USA 
premier Burmy U Nu wypo­
wiedział się 6 bm. na konfe­
rencji prasowej w Nowym 
Jorku za bezpośrednimi ro­
kowaniami między Chińską 
Republiką Ludową a Stana­
mi Zjednoczonymi.

Na pytanie jednego z 
dziennikarzy, premier U Nu 
oświadczył, że gdyby zechcia 

olsie strony, gotówły tego .
jest pełnić rolę pośrednika.
„„„„„„„„HUHUHHIHUH     U,U UH u IIHUHUI  

| Dzień gotowości | 
do akcji 

żniwno-omłotowej

zarządu UKręgu iNiemieciciej światowego pokoju. jako naj

pr,ey Hans G a rb .» -  p L ” 'a4j  £ 2 £
raz przewodnicząca rolnicze , n rd  serdeczne
spółdzielni Pr°^kcyjnej pozdro*vieni., od narndu Pol

g*
ci miejsca na J p7pf> w walce o pokój i przyjaźń tnuja sekretarze KW PZPR narodamr.
w Gdt»ns,vU °w. ■ w  imieniu niemieckich go
Kunat Jan . - - ■ przemówił Heinz Siebert.
wiceprzewodmc ą y ^  który m in powiedział:
dmm Woj. t _ • Zawarfy przed pięcioma
Antoni Bigus i Marian Gre w Zgorze]cu 0.
górek, z-ca P^ewodn.cząc - ; kartę w histo-
£  " ,  polsko-nie

Kriszna Menon
w Waszyngtonie
NOWY JORK PAP. Stały 

przedstawiciel Republiki In­
dii w ONZ Kriszna Menon 
przebywa obecnie w Wa­
szyngtonie. Jak podaje pra­
sa, przeprowadził on rozmo­
wy z prezydentem Eiłenho- 
werem i sekretarzem stanu 
Dullesem. Agencja United 
Press stwierdza, że 6 bm. 

odrzucił I rozmowa Menona z Dulle-

XV dniu 6 lipca br. na 
terenie całego woje­
wództwa gdańskiego prze 
prowadzona została kon­
trola przygotowań do zbli 
żającej się akcji żniwno- 
omłotowej. Organizacja 
kontroli w tzw. „dniu 
gotowości“ w większość* 
powiatów była sprawna. 
Np. w Elblągu obok ca­
łego aparatu służby rol­
nej udział w kontroli 
wzięli mechanicy z elblą­
skich zakładów pracy. Je 
dynie w Kartuzach właś­
nie w tym dniu Prezy­
dium PEN zwołało nara­
dę, która uniemożliwiła 
wzięcie udziału w kontro 
li, tak kierownikowi P°" 
wiatowego Zarządu R®1” 
nictwa jak również więk 
szóści agronomom.

Kontrolę przygotowań 
do żniw zlekceważyły po­
za tym niektóre gromadz­
kie rady narodowe, m. in. 
w Łebnie i Kleinie w 
pow. wejherowskim.
Świadczy to, że nie wszę­
dzie jeszcze panuje atmo 
sfera mobilizacji w przy- 

; gotowaniach do kampa- 
; nii żniwnej.

A tymczasem kontrola 
; przeprowadzona w dniu 
l C bm. wykazała wiele n*e 
j dociągnięć.
: W Państwowym Gospo-
\ darstwie Rolnym Pólko. 
: zespól Bączek, pow. koś- 
: cierski, nie przystąpiono 
i dotychczas do remontu 

maszyn. Snopowiązaiki

oraz maszyny omlotowe ś 
od ubiegłego roku stoją ę 
nie oczyszczone i nie zabez 1 
pieczone. Podobnie nie jj 
przygotowano maszyn w = 
PGR Dela i Ilownica (pow. Ę 
kościerski).

Dużo do zrobienia ma- | 
ją jeszcze pracownicy | 
Państwowego Ośrodka | 
Maszynowego w Nowym 5 
Dworze. Nie wyremonto- | 
wano tu jeszcze kilku | 
ciągników i snopowiąza- | 
iek oraz 3 maszyn onilo- | 
towych. Sprawę remontu | 
sprzętu żniwnego zanied- | 
bały również niektóre = 
GOM. Np. GOM w Pod- | 
górzu, powT. pucki, wyre- | 
montował sprzęt dopiero s 
w 70 proc. |

Największe jednak bra- jj 
ki, jak wykazała kontro- | 
la, odczuwa sie w zaopa- z 
lr7eniu wiejskich placó- z 
wek handlowych. W po- \ 
wiatach puckim i kościer. | 
skim w sklepach GS nie \ 
ma zupełnie sznurka, P° = 
mimo że WZGS otrzymał 
120 ton sznurka, który 
już winien być rozprowa­
dzony do wszystkich GS.

GŚ w Linii, pow. wej- 
herowski, nie posiada sta. 
lek do kos, a w GS Strzel 
no (tenże powiat) brak 
jest oliwy. Poza tym w 
wielu sklepach GS odczu 
wa się brak szeregu arty­
kułów spożywczych oraz 
napoi chłodzących, pomi­
mo, że w magazynach GS 
jest ich pod dostatkiem.

mieckich — kartę, na której 
są wypisane słowa: „Pokój 
i przyjaźń". Narody polski 
i niemiecki podały sobie 
przez granicę pokoju na O- 
drzc i Nysie braterską Jloń. 
Rzecz jasna, że militarystom 
zachodnio-nicmiecUim to się 
nie podoba. Ale na nic nie 
zdadzą się ich niecne zamia­
ry, aby skłócić nasze naro­
dy. Zamiarom tym potrafi­
my się wspólnie z wami, 
drodzy polscy przyjaciele 1 
towarzysze, zdecydowanie 
przeciwstawić“.

Na zakończenie swego 
przemówienia Heinz Siebert 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje 
i umacnia się przyjaźń pol­
sko-niemiecka we wspólnej 
walce o pokój i socjalizm! 
— podchwycony przez wielo 
tysięczne tłumy zgromadzo­
ne na placu.

Część oficjalną zakończono 
odegraniem Międzynarodów­
ki. XI części artystycznej 
wystąpiły zespoły pieśni i 
tańca Wojewódzkiej Komen­
dy SP, Stoczni Gdańskiej i 
Morskiego Domu Kultury.

Powstanie
w s p ó ln y  s e k re ta ria t
konferencji

WZGsTotrwmał I W i e l k i e j  l  / W Ó r l U
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NOWY JORK PAP. Agen­
cja Reutera donosi z Waszyng 
tonu, że w najbliższym cza­
sie powstanie wspólny sekre 
tariat konferencji czterech 
wielkich mocarstw, który bę 
dzie regulował prace organi­
zacyjne i techniczne związa­
ne z konferencją genewską.

Kierownictwo sekretariatu 
obejmie wyższy funkcjona­
riusz ambasady brytyjskiej 
w Waszyngtonie p. Wilkin-
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W IMIĘ ROZKWITU 
CHIN LUDOWYCH
wsali Huajzentan co­

raz gwarniej i tłum­
niej. Jest dzień 5 lip 
ca 1955 r. Zbliża się 

godzina trzecia. Deputowani 
Ógólnochińskiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludo 
wych, którzy z całego kraju

Dla uczczenia święta 22 Lipca
Festiwalu Młodzieży

kraj zamieni się w mocar­
stwo o rozbudowanym, so­
cjalistycznym przemyśle i J 
rolnictwie. Plan 5-letni prze- I 
widuje, że produkcja stali f 
wzrośnie w stosunku do 1952 
roku przeszło trzykrotnie, 
energii elektrycznej — prze-

PONADPLANOWE
węgla

zjechali się na drugą sesję szło dwukrotnie, że rozbu- 
Zgromadzer.ia zajmują miej- duje się nowe, nieznane nig- 
ica. Jeszcze trwają prowa- dy przedtem w Chinach po- 
dzone półgłosem rozmowy, tężne gałęzie przemysłu — 
powitania. Ale oto przez sa- samochodowy, maszynowy, 
łę przechodzi szmer, potem Kiedy
zrywają się oklaski. Na salę 
wchodzi honorowy gość, pre 
zydent Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej, Ho 
Chi Minh wraz z goszczącą 
w Chinach delegacją rządo­
wą Wietnamu. Jeszcze chwi­
la i oto na podium prezy­
dialne wchodzą ludzie, któ­
rzy w oparciu i w ścisłej 
łączności z ludem chińskim 
kierują jego pracą i waiką 
o potęgę, o lepsze jutro wiel 
kiego kraju — kierownicy 
partii i rządu Mao Tse-tung, 
Czu 'feh, Czou En-lai, Liu 
Szao-tsi.

Przewodniczący stałego 
Komitetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Frzedstawi-

wicepremjer mówi, 
że w ramach planu 5-let- 
niego Chiny będą wytwarza­
ły energię atomową dla ce­
lów pokojowych, na sali zry 
wa się dosłownie burza okla 
sków. Oto odpowiedź narodu 
miłującego pokój. Oto odpo­
wiedź narodu wolnego, bu­
dującego socjalizm. Oto od­
powiedź narodu przekonane­
go, że przyszłość należy do 
nas, a nie do wrogów ludz­
kości. Podczas przerwy w 
obradach deputowani żywo 
dyskutują omawiane na se­
sji sprawy. Dla wszystkich 
staje się jasne, że droga 
wskazana przez partię ko­
munistyczną i rząd — droga 
rozbudowy ciężkiego prze'

cieli Ludowych Liu Szao-tsi mysłu, jako bazy rozwoju
wita obecnych na sali 1064 
deputowanych, życzy im o- 
woenej pracy i ogłasza dru­
gą sesję za otwartą.

W skupionej ciszy roz­
brzmiewają dźwięki hymnu: 
„Powstańcie, którzy nie chcą 
niewoli“. Jakże niedawno 
była to pieśń tych, którzy

całej gospodarki — jest je­
dynie słuszna. Tylko w opar 
ciu o rozwój przemysłu cięż 
kiego można powiększyć i 
obszar ziemi uprawnej, i wy 
sokość plonów. Potężny park 
traktorowy, rozwinięta pro­
dukcja maszyn rolniczych 
umożliwią znaczne zwiększe­
nie zbiorów w stosunku do

chwycili za broń, by wywal rekordowego roku 1952
czyć wolność i szczęście swe 
go kraju, Dziś śpiewa tę 
pieśń 600 milionów wolnych 
ludzi. Hymn rozbrzmiewa w 
sali, w której dokonał się 
już niejeden historyczny akt 
w krótkich dziejach Chin Lu 
dowych. Tu właśnie ogłoszo­
no pierwszy program ogólny, 
poprzedzający proklamację 
Ludowej Republiki. Tu rok 
temu na pierwszej sesji Zgro 
madzenia uchwalono konsty­
tucję wyrażającą wolę i dąże­
nia 600-milionowego narodu. 
I tu właśnie rozpoczęła obra 
dy druga sesja tego Zgroma 
dzenia, która podjąć ma hi­
storyczną decyzję — uchwa­
lić pierwszy pięcioletni plan 
rozwoju gospodarki narodo­
wej Chin.

Przez dwa ostatnie lata 
naród chiński, po usunięciu 
zniszczeń spowodowanych 
długotrwałą wojną, zakładał 
fundamenty rozbudowy i roż 
woju swej ojczyzny. Dwa 
lata tej pracy, choć nie ujęte 
dotychczas w ściśle sprecy­
zowany długofalowy plan, 
stanowią fragment planu 
pięcioletniego, który ma być 
uchwalony na obecnej sesji. 
Były to dwa lata zdobywa­
nia doświadczeń, jak budo­
wać podstawy nowej, socja­
listycznej gospodarki, jak 
sformułować wielki, a zara-

Przewiduje się więc, że plo­
ny bawełny wzrosną o po­
nad 17 proc., roślin oleistych 
— o 25 proc., ryżu — o 56 
proc., że produkcja cukru 
zwiększy się o 37 procent. 
Dzięki rozbudowie przemy­
słu w ramach planu 5-let- 
niego będzie się mógł szyb­
ciej rozwijać ruch spółdziel­
czy, ogarniając jedną trzecią 
ludności rolniczej.

Już z pierwszych Ogólnych 
założeń planu wynika, że za 
dania, jakie stawia przed 
sobą naród chiński, są ogrom 
ne, że to, co pragnie osiąg­
nąć w ciągu pięciu lat, nie 
■byłoby nigdy dawniej do po­
myślenia. Ale dziś wszystko 
to jest realne.

Druga sesja Zgromadzenia 
Narodowego potrwa trzy ty­
godnie. Deputowani będą 
mieli możność dokładnego 
przedyskutowania planu 5- 
letniego oraz budżetu na rok 
1955. Zgromadzenie omówi 
generalny projekt regulacji 
Rzeki Żółtej i uchwałę o obo 
wiązkowej służbie wojsko­
wej. „Dyskusja — mówił mi 
jeden z deputowanych — 
pomoże nam wypracować 
najdoskonalszy plan. Chce­
my bowiem, by decyzje dru 
giej sesji pomogły naszemu 
narodowi szybciej zbudować 
podstawy socjalizmu, uczy-zem realny plan. Zdobyte nić chiny krajem potężnym, 

doświadczenie pozwala dziś zjemją ]luJzi szczęśliwych1
przystąpić do dyskusji i do 
podjęcia uchwał przyspiesza 
jących jeszcze bardziej o- 
gromne tempo rozkwitu do­
piero niedawno wyzwolone­
go kraju.

W skupieniu wsłuchują się 
deputowani w słowa wice­
premiera LI Fu-ezuna, refe­
rującego pierwszy punkt po­
rządku dziennego obrad sesji 
— plan 5-letni. Raz po raz 
rozlegają się oklaski, zarów­
no gdy mówi o dotychczaso­
wych osiągnięciach, jak i 
wtedy, gdy przedstawia peł­
ne rozmachu plany na przy 
szłość. Li Fu-czun językiem 
suchych cyfr roztacza obraz 
niebywałego rozwoju, dzięki 
któremu do niedawna jesz­
cze zacofany i półkolonialny

To właśnie jest celem pra 
cy drugiej sesji Zgromadze­
nia. I ten cel z pewnością 
będzie osiągnięty.

Marian Bielicki

tony stali i
dali krajowi

HUTNICY
¡G Ó R N IC Y

s t a l in o g r Od  p a p . w a l c o w n ic y  d w ó c h
DUŻYCH HUT, HUTY „BOBREK" I HUTY „FLORIAN" 
DOBRZE ROZPOCZĘLI WYKONYWANIE ZADAŃ 0 - 
STATNIEGO PÓŁROCZA PLANU 6-LETNIEGO, DA­
JĄC W CIĄGU 5 DNI LIPCA PONAD 1.100 TON WY­
ROBÓW WALCOWANYCH WIĘCEJ, NIŻ PRZEWIDY­
WAŁY ICH ZADANIA BIEŻĄCE. JEST TO REZUL­
TAT WYKONYWANIA ZOBOWIĄZAŃ DLA UCZCZE­
NIA ŚWIĘTA 22 LIPCA.
Najlepszymi wynikami 

produkcyjnymi w pierwszych 
dniach lipca br. szczyci się 
zespół pod kierownictwem 
inż. Stanisława Lewandow­
skiego z huty „Bobrek", 
który z mistrzem zmiano­
wym Janem Skrzeszewskim 
i pierwszym walcownikiem 
Józefem Zygą na czele' wy­
produkował dodatkowo 512

Transakcje
handlowe

wartości ponad
78 m in ru iili

zawarto
naM TP

POZNAN PAP. 6 bm., w
czwartym dniu Targów Po­
znańskich, nasze centrale 
handlu zagranicznego odwie­
dziło ponad 200 kupców za. 
granicznych, z którymi za­
warto szereg nowych tran­
sakcji handlowych. Ich war­
tość po stronie eksportu wy­
nosi 23,5 min. rubli, a po 
stronie importu — ponad 5 
min. rubli. Dotychczasowa 
łączna wartość towarów pol­
skich zakupionych przez kup 
ców zagranicznych wynosi 41 
min. rubli.

Jednocześnie wartość im­
portu towarów wynosi 36,9 
min. rubli.

Zygmunt Zborowski
prezesem CUN

WARSZAWA PAP. Prezes 
Rady Ministrów powołał 
Zygmunta Zborowskiego na 
stanowisko prezesa Central­
nego Urzędu Naftowego.

ton wyrobów walcowanych.
Również dobre wyniki w 

pierwszych dniach bm. o- 
siągnęły I i II zespoły wal­
cownicze huty „Florian“. 
Zmiany mistrzów Antoniego 
Mandela i Jana Podkowy, 
przekraczają swoje zobowią­
zania lipcowe we wszystkich 
wskaźnikach. M. in. zwięk­
szyli oni wydajność pracy i 
dali 120 ton wyrobów wal­
cowanych dodatkowo.

Podobnie jak walcownicy hut 
„Bobrek" i „Florian", również 
pozostałe załogi walcowni pod­
ległych CZPH wykonują z nad­
wyżką plany produkcyjne. Wy­
jątek stanowią jedynie walco­
wnicy hut im. Cedlera i im. 
Nowotki, którzy mają niedobory 
i swoją opieszałością pomniei- 
szają dobre wyniki innych za­
kładów hutniczych.

STALINOGROD PAP. 2.950 
ton dodatkowego węgla z ko 
palni „Ludwik“, 1.620 ton z 
kopalni „Piast“ , 1.290 ton z 
„Czeladzi", a ponad 1.500 z 
kopalni „Gen. Zawadzki" — 
oto 5-dniowy bilans pracy 
górników tych kopalń w 
bież. miesiącu. Starsi górni­
cy, dążąc do wypełniania po 
stanowień podjętych na cześć 
święta 22 Lipca, młodzież 
górnicza pragnąca powitać 
warszawski Festiwal jak naj 
większą ilością dodatkowego 
węgla — w szeregu kopalń 
wysoko przekracza normy.

Kopalnie „Ludwik“, „Cze­
ladź“, „Piast“, „Gen. Za­
wadzki" i inne stanowią czo­
łówkę dużej grupy kopalń, 
które rytmicznie wykonują 
swoje zadania planowe i zo­
bowiązania lipcowe. Istnieje 
jednak druga grupa kopalń, 
które nie wykonują na bie­
żąco planów produkcyjnych, 
a tym samym nie realizują 
postanowień lipcowych. Koń 

j cowe miejsca w tej tabeli 
zajmują załogi kopalń: „Pol 
śka", „Murek!“, „Łagiewni­
ki“ . „Karol" i inne.

m|s „Batory“
wiezie polskie dzieci
z zagranicy

na kolonie 
do kra pa

PARYŻ PAP. Wieczorem 5 
bm. z portu Le Havre odpły 
nął m/s „Batory“. Na jego 
pokładzie jedzie do kraju 
800 dzieci pracującego wy­
chodźstwa polskiego we Frań 
cji. W drodze do Gdyni, m/s 
„Batory“ zatrzyma się jesz­
cze w Ostendzie, gdzie żabie 
rze na pokład 300 dzieci gór 
ników polskich, mieszkają­
cych w Belgii.

Dzieci, które płyną na „Ba 
torym", spędzą w kraju 6 
tygodni. Będą one wypoczy­
wały w różnych pięknych 
ośrodkach wczasowych, głów 
nie nad morzem i w górach.

Konferencja
prasowa

u prezydenta USA
Eisenhowera

NOWY JORK PAP. W 
dniu 6 lipca odbyła się w 
Waszyngtonie konferencja 
u prezydenta Stanów Zjed­
noczonych Eisenhowera,

Mówiąc o zbliżającej się 
konferencji szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw 
w Genewie, prezydent stwier 
dził, że przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych udają 
się na tę konferencję, zajmu 
jąc stanowisko przyjazne i 
pojednawcze. Nie zamierza­
ją oni odrzucać jakichkol­
wiek propozycji, powodując 
się uprzedzeniem czy też 
tendencjami agresywnymi.

Omawiając sprawę rozbro 
jenia, prezydent Eisenhower 
podkreślił, że głównym pro­
blemem jest kontrola i in­
spekcja. Dla Stanów Zjedno 
czonych problem polega na 
tym, na jak daleko idącą in 
spekcję byłyby one gotowe 
się zgodzić.

Eisenhower oświadczył, że 
rząd amerykański bada bar 
dzo wnikliwie to zagadnie­
nie i ma nadzieję, że znaj­
dzie nań odpowiedź.

Prezydent zaznaczył, iż u- 
waża, że mająca się rozpo­
cząć 8 sierpnia w Genewie 
międzynarodowa konferen 
cja w sprawie pokojowego 
wykorzystania energii atomo 
wej jest bardzo ważna.
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Wciągnięcie Unii Płd.-Afrykańskie;
do a g re s y w n y c h  b lo k ó w

imperialistycznych
LONDYN PAP. Dnia 4 

bm. zostało w Londynie opu 
blikowane oświadczenie o za 
waroiu układu między An­
glią a Unią Poiudniowo- 
Afrykańską w sprawie prze­
kazania dowództwa bazy ma 
rynapki wojennej w Simon- 
stown Unii Południowo- 
Afrykańskiej, która powinna 
w zamian za to wypłacić 
Anglii w ciągu trzech lat 
750.000 funtów szterlingów 
za urządzenia wojskowe tej 
bazy. (Baza marynarki wo­
jennej w Simonstown leży 
na terytorium Unii w odleg­
łości 40 km na południe od 
Capetown).

Jak wynika ze słów Ede- 
na, zawarty układ wykracza 
poza ramy zagadnienia do­
wództwa bazy w Simons­
town. Faktycznie chodzi o 
stworzenie nowej' struktury 
całego dowództwa wojskowe 
go w rejonie ważnych pod 
względem strategicznym dróg 
morskich w okolicy Przyląd 
ka Dobrej Nadziei. Według

Przeciw upiorom
PRZESZŁOŚCI

Lisynmanowcy
zwiększają armię
NOWY JORK PAP. Jak 

donosi korespondent Asso­
ciated Press z Seulu, przed­
stawiciel Li Syn Mana o- 
świadczył 7 bm., że Stany 
Zjednoczone z:: iziły się na 
utworzenie w południowej 
Korei 3 dywizji rezerwo­
wych.

W swojej wypowiedzi na 
ten temat Li Syn Man stwier 
ćtetł, że „Stany Zjednoczone 
udzielą Korei pomocy w tej 
sprawie“ .

Ogólna liczba wojsk lądo 
wych Korei południowej 
zwiększy się w ten sposób z 
31 do 34 dywizji.

„Widmowe wystąpienie 
nieodpowiedzialnych po­
staci“ — tak określiło

Zjednoczenie zachodnio- 
niemieckich związków za 
wodowych przegląd

' M w u m ]

5 bm. w północno-wschodniej 
części Afganistanu nastąpiło 
trzęsieni» ziemi, w którym zgl- 
nęło kilkadziesiąt osób oraz ok. 
159 odniosło rany. Szczególnie 
ucierpiało miasto Faizabad w 
prowincji Badahszan oraz miej­
scowości Szafnan i Taluzan. Do 
kładnej ilości ofiar w tych 
miastach dotychezas nie usta­
lono.

W dniu świąta narodowego 
Kanady 1 bm. zginęło w wypad 
kach samochodowych oraz uto­
nęło podczas kąpieli *5 osób.

Na wodach Morza Północnego 
odbywają sie obecnie manewry 
szkoleniowe marynarki wojen­
nej i lotnictwa wojskowego blo 
ku północno-atlantyckiego. Bio­
rą w nich udział jednostki ho­
lenderskie, norweskie, amery 
kańskie 1 angielskie. Zdjęcie Nr

„Stahlhelmu“ (organizacji 
zachodnio - niemieckich 
militarystaw i odwetow­
ców), jaki odbył się nie­
dawno w Goslar (zdjęcie 
nr 1). Jak widma z inne 
go świata wyglądają, rze 
czywiście, ci wyznawcy 
pruskiego militaryzmu 
trzymający pochodnie, po 
zdrawiający się wojsko­
wymi hasłami. Jak rek- 
wizyty upiorów wygląda­
ła zgromadzone na prze­
glądzie w Goslar stare 
czarno-biało-czerwone fla 
gi wojenne.

To wszystko jednak nie 
jest zjawą z tamtego świa 
la, a rzeczywistością. 1 
przegląd „Stahlhelmu“ w
Goslar był zorganizowaną 
celowo manifestacją mili 
la ryz mit i odwetu.

Wbrew planom organi­
zatorów stał się jednak 
manifestacją słusznych 
dążeń narodu niemieckie

słów Edena, podstawą tej 
struktury będzie strategicz­
na strefa morska, której do­
wództwo należeć będzie do 
naczelnego dowódcy brytyj­
skiej marynarki wojennej w 
południowej części Atlanty­
ku. Bardziej czynny udział 
Unii Południowo-Afrykań- 
skiej w tych planach woj­
skowych wyrazi się przede 
wszystkim w znacznym po­
większeniu jej floty, której 
okręty będą budowane w 
stoczniach brytyjskich.

Z oświadczenia Edena wy­
nika również, że przewiduje 
się koordynację posunięć na 
tury wojskowej dotyczących 
dróg morskich w rejonie 
Przylądka Dobrej Nadziei 
oraz na Środkowym Wscho­
dzie, gdzie powstał już agre 
sywny blok wojskowy z u- 
działem Anglii, Turcji, Iraku 
1 Pakistanu.

Rządy Anglii i Unit Po- 
łudniowo-Afrykańskiej umó­
wiły się również, że wystą­
pią z inicjatywą zwołania 
konferencji wojskowej w 
sprawie linii komunikacyj­
nej wzdłuż Afryki Południo­
wej oraz linii łączących Afry 
kę Południową ze Środko­
wym Wschodem. Według in­
formacji agencji prasowych, 
w konferencji wezmą udział 
Stany Zjednoczone posiada­
jące poważne siły lotnictwa 
bombowego w bazach woj­
skowych Afryki Północnej 
oraz Francja, Belgia i Portu­
galia.

Komentując układ zawar­
ty między Anglią a Unią 
Południowo -  Afrykańską, 
dziennik „News Chronicie" 
oświadcza, że układ ten o- 
twiera perspektywy dla oprą 
co wani a „planów obrony" 
całej Afryki, Dziennik stwier 
dza, że w systemie tej „o- 
brony“ mogą wziąć udział 
Stany Zjednoczone oraz że 
można go połączyć z bloka­
mi wojskowymi Europy i 
Azji południowo-wschodniej.

Dziennik „Glasgow He­
rald“ podkreśla, że za pomo­
cą tego układu Anglia spo­
wodowała przystąpienie Unii 
Południowo-Afrykańskiej do 
bloków wojskowych. Dzien­
nik donosi, że w związku z 
tym minister obrony Unii, 
Erasmus, przeprowadził w 
Paryżu rozmowy z naczel­
nym dowódcą sił zbrojnych 
bloku północno-atlantyckie­
go w Europie i z ministrem 
obrony Francji.

go, manifestacją katego­
rycznego sprzeciwu wo­
bec prób odradzania w 
Niemczech szowinizmu i 
militaryzmu. Liczbę stahl 
helmowców przewyższyła 
liczba prostych, zwykłych 
ludzi, którzy przybyli do 
Goslar, by demonstro­
wać przeciwko wskrze­
szaniu hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Spójrzcie 
na zdjęcie nr 2: Oto jak 
ludzie pracy z Niemiec 
zachodnich „pozdrawiają“ 
przywódcę „Stahlhelmu“ 
-- ■gen, Kesselringą. Pod fo 
tografią ząchodnio-nie- 
miecki tygodnik „Muen- 
chner Illustrierte“ umieś-

Jßm
Zdjęcie Nr 2

cii. podpis: Okrzykiem 
„Precz z faszystami!“, 
gwizdaniem, i wymachi- 
uraniem pięściami „po­
zdrowili“ niemieccy lu­
dzie pracy stahlhelmow- 
ców.

Jeszcze jedną nauczkę 
dostali ci, którzy pragną 
..zachęcić“ naród niemiec 
ki do nowej wojny, do no 
wych zbrodni. Nawet 600 
policjantów sprowadzo­
nych specjalnie przez 
'iząd boński do Goslar, 
nie zdołało uchronić zwo 
lenników Wehrmachtu 
przed gniewem narodu 
niemieckiego. (S)

Nowy rząd
włoski

RZYM PAP. W dniu 6 lip­
ca Antonio Segni (chrześci­
jański demokrata) przedsta. 
wił prezydentowi Republiki 
Gronchi‘emu listę nowego ga 
binetu koalicyjnego, w skład 
którego oprócz chrześcijań­
skich demokratów weszli so­
cjaldemokraci i liberałowie.

Rząd, utworzony przez pre 
miera Segni niewiele się 
różni od rządu M. Scelby, 
który ustąpił w dniu 22 czer 
wca br. W skład obecnego 
rządu wchodzą również cbrze 
ścijańscy demokraci, socjal­
demokraci i liberałowie.

Republikanie odmówili 
wzięcia udziału w gabinecie 
A. Segnrego, lecz przyrzekli 
mu poparcie w parlamencie. 

* * *
RZYM PAP. 6 lipca wie, 

czoręm rząd A. Segntego zo­
stał zaprzysiężony.

PARYŻ PAP. Sytuacja\ 
\ w Algerze jest coraz bar- l 
I dziej napięta. 5 i 6 bm. I 
I przez cały Alger przeszła | 
| fala strajków i manife- | 
| stacji protestacyjnych | 
| przeciwko krwawym re- | 
| presjom kolonialnym. W 5 
| odpowiedzi na manifesta | 
i cje kolonizatorzy francu- | 
i scy przeprowadzili w Ucz I 
| nych miastach masowe § 
| obławy i aresztowania. E 
| Wszystkie porty Algeru I 
| zostały sparaliżowane \ 
5 przez wielki strajk doke- § 
| rów. W mieście Algerze | 
= strajk trwał pół dnia i za § 
§ kończył się potężnym wie | 
= cem. W Oranie i Philip- | 
i peuille dokerzy strajko- i 
| wali przez 24 godziny, i 
| Pracę porzucili również | 
| robotnicy licznych zakła- \ 
\ dów przemysłowych. W | 
| szeregu miast do akcji \ 
\ protestacyjnej przyłączyli | 
| się także kupcy, którzy | 
| pozamykali sklepy.
1 Władze francuskie wy-1  
| syłają nadal do Algeru | 
I silne oddziały wojskowe t § 
5 nowoczesny sprzęt bojo- § 
i wy w celu przeprowa- I 
| dzania represji w stosun- I 
I ku do patriotów alger- 
i  skich.
| Na zdjęciu: W ocze- | 
\ kiwaniu na załadunek w I 
§ porcie w Marsylii.
| Fot — CAF \
T i i i M i i i i r i i i i i i i i ł f i i i i i t i i i i i i t i i i i i i i t m i i i t i n i m i

i

Pancek
i G w a rd ia  W a rs z a w a

z w y c i ę ż a j
na I etapie

w y ś c i g u ' ' ‘ . . o .
Wczoraj rozpoczął się w Odań 

sku XII ogólnopolski wyścig ko­
larski Dookoła Województw» 
Gdańskiego.

Początkowo ulicami trójmia­
sta jechała zwarta grupa zawód 
ników. Pierwsze przetasowania 
przyniósł lotny finisz we Wrzesz 
czu, który wygrał Pancek (Spar 
ta Gdynia). Pancek zwyciężył 
także w drugim lotnym finiszu 
na ulicach Pruszcza, gdzie uzys­
kał około 300 metrów przewagi 
nad pozostałymi kolarzami. U- 
cieczka została Jednak zlikwi­
dowana jeszcze przed lotnym 
finiszem w Tczewie, który wy­
grał Kowalski (Budowlani -  
Gdańsk). Teraz już do końea 
wyścigu prowadzi trójka: Pan­
cek, Kowalski 1 zwycięzca IV  
lotnego finiszu w Malborku Że­
lazny (Gwardia Warszawa), uzys 
kując coraz większą przewago 
nad następną grupą.

Na ulicach Elbląga Pancek 
ostro finiszując osiąga ok. 89 m 
przewagi nad Kowalskim. Róż­
nica ta utrzymała się aż do sa­
mej mety.

Warto zaznaczyć, że Pancek 
uzyskał czas o 5 minut lepszy 
od zeszłorocznego zwycięzcy łe- 
go etapu Manikowskiego Oparta 
Gdynia).

WYNIKI INDYWIDUALNE 
I ETAPU

1) Pancek (Sparta Gdynia) — 
3:43,28

2) Kowalski (Bud. Gdańsk) — 
3:44,02,

3) Żelazny (Gwardia Warsza­
wa) — 3:44,34,

4) Kałuski (Gwardia Warsza­
wa) — 3:51,50,

5) Kołodziejczyk (CWKS I) — 
3:51,55,

«) .Jędrzejczak (Flota) — 3:52,94.
KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA
1) Gwardia Warszawa 11:39,54
2) CWKS Bydgoszcz 11:41.39
3) Budowlani Gdańsk 11:43,29
4) Start Warszawa u :46,27
5) Flota 7 tl:5l,46

Zwycięstwo koszyk arek
gdańskich w drugim dniu

finałów pucharu GKKF
W drugim dniu rozgrywek o 

puchar GKKF odbyły się dal­
sze trzy spotkania. Największą 
niespodziankę sprawiły koszy- 
kąrkf gdańskiej SPARTY, któ­
re po ciężkiej walce zwycięży­
ły WŁÓKNIARZA Łódź 51:47 
(22:32). Najwięcej punktów dla 
drużyny gdańskiej zdnlavłv: St. 
Markowską — 16, Kozikowska 
— 9, M. Markowska i Augusty 
niak |  po 1 piet.

W ’ pozostałych spotkaniach 
CWKS KRAKÓW pokonał SPAR 
TĘ WARSZAWA 47:31 (24:21), a 
GWARDIA POZNAN zwycięży­
ła AZS WROCŁAW 43:36 (27:18).

13480550
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INTERNACJONALIZM i GŁĘBOKI PATRIOTYZM
polskiej i niemieckiej klasy robotniczej _

n i e z l o m n o ś c i
naszego sojuszu, braterstwa i przyjaźni

przewodniczącego delegacji rzqdu PRL
B O L E S Ł A W A  B I E R U T A

na a k a d e m ii w B erlin ie
TOWARZYSZE 
i TOWARZYSZKI! 
DRODZY 
PRZYJACIELE 
NIEMIECCY!
Układ, który pięć lat temu podpi­

sywali w Zgorzelcu przedstawiciele 
Polski i Niemiec, otworzył wielkie i 
rozległe perspektywy rozwoju stosun­
ków między obu naszymi narodami.

Nawiązując do umowy podpisanej 
przez wielkie mocarstwa w Poczda­
mie w roku 1945, układ w Zgorzelcu 
ustalił ostatecznie polsko-niemiecką 
granicę państwową na Odrze i Ny­
sie jako granicę pokoju. Układ posta 
wił sobie za cel, jak czytamy we wstę 
pie, po tragicznych „doświadczeniach 
hitleryzmu stworzyć niewzruszoną 
podstawę pokojowego i dobrosąsiedz­
kiego współżycia obu narodów“.

Dzieli 6 lipca 1950 roku stał się 
datą wielkiego przełomu w stosun­
kach polsko-niemieckich.

Wiele jest w historii naszych na­
rodów, sąsiadujących ze sobą od wie­
ków, dat brzemiennych w skutki dla 
naszych losów, dat wojen, najazdów, 
pożogi i zniszczenia, ucisku i nie­
doli ludu. Znaczone są one w kalen­
darzu dziejów obu narodów przelaną 
krwią — tragiczną konsekwencją 
fatalnej polityki militarystów pru­
skich „parcia na Wschód“. Ani jed­
nak zgiełk wojenny, ani sączona 
przez wieki trucizna nienawiści i wza 
jemnej nieufności nie zdołały nigdy 
stłumić do końca głębokiej solidar­
ności uciskanych i wyzyskiwanych 
mas naszych narodów. Toteż w okre­
sach walk wyzwoleńczych i rewolu­
cyjnych masy ludowe obu krajów 
dokumentowały niejednokrotnie swą 
przyjaźń w walce przeciwKO ciemięż- 
com.

Po raz pierwszy jednak w h-storii
międzypaństwowych stosunków pol­
sko-niemieckich łączy nas u > 
rego treścią jest pokoj, przyjazn 
i współpraca.

Cóż sprawiło ten zwrot w sytuacji. 
Jak stało się to możliwe.
Stało się to możliwe dlatego, ze w 

Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej władzę objęli niemieccy robot­
nicy i chłopi, zwyciężył lud pracu­
jący i w oparciu o najszersze siły pa­
triotyczne prowadzi konsekwentnie 
politykę demokracji i pokoju. Stało 
się to dlatego, że w Polsce zwycię­
stwo odnieśli polscy robotnicy i
chłopi. , , ,Podwaliny zaś pod te historyczne 
zmiany, przekształcające całkowicie 
życie naszych krajów, położyło wie­
kopomne zwycięstwo narodów radziec 
kich nad hitlerowskim faszyzmem. 
To wielkie zwycięstwo pozwoliło nam, 
Polakom, zdobyć niepodległość, a was, 
niemieccy przyjaciele, uwolniło od 
hańby hitleryzmu, który z nieubłaga­
ną konsekwencją pchał naród nie­
miecki w przepaść. Równocześnie zaś 
zwycięstwo to wyzwoliło dławione 
przedtem przez faszyzm siły demo­
kratyczne i postępowe, otwierając 
przed narodem niemieckim drogę do 
twórczej pokojowej pracy i pomyśl-

n°Historia potwierdziła słowa Karo­
la Marksa, wypowiedziane w „Nowej 
„Gazecie Reńskiej“ w roku 1848, ze 

utworzenie demokratycznej Polski 
jest pierwszym warunkiem _ utworze­
nia demokratycznych Niemiec .

Bieg wypadków w Niemczech po 
wojnie potwierdzi! wiarę demokracji 
polskiej1 w to, że naród niemiecki 
otrząśnie się z czadu nacjonalizmu 
i rasizmu wszczepionego mu przez hit 
leryzm, że hitleryzm był tylko zjawi­
skiem przemijającym w jego 
Wierzyliśmy i wierzymy w wielkie 
tradycję wolnościowe narodu niemiec 
kiego, wierzyliśmy i wierzymy w to, 
że żyją w narodzie niemieckim, w 
jego klasie robotniczej szczytne idee 
bojowników o wolność, demokracje 
i socjalizm. Wierzyliśmy i wierzymy 
w niespożytą siię zwycięskich idę, 
Marksa i Engelsa — wielkich synów 
narodu niemieckiego. . , . .

Z chlubnych tradycji niemieckiego 
ruchu robotniczego, rewolucyjnych 
tradycji Komunistycznej Partii Nie­
miec i lewicy socjal-demokratycznej

zrodziła się Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności, by stanąć na czele 
antyfaszystowskiego frontu narodo­
wego w walce o nowe Niemcy. W 
tej walce wy, towarzysze, wyciągnę­
liście wszystkie nauki z minionych 
dziejów narodu niemieckiego, z sy­
tuacji wytworzonej przez klęskę fa­
szyzmu, z powstania obozu państw 
pokoju i socjalizmu, z nowego ukła­
du stosunków międzynarodowych, 
tworząc w oparciu o wielowiekowe 
dążenia niemieckich sił postępu pierw 
sze w dziejach Niemiec państwo de­
mokracji i pokoju — Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną.

Powstanie NRD stało się punktem 
zwrotnym w dziejach stosunków pol­
sko-niemieckich. Stworzone zostały 
niezbędne warunki dla wszechstron­
nego współdziałania obu naszych na­
rodów.

Odtąd rozwija się między naszy­
mi krajami współpraca harmonijna, 
owocna i obustronnie korzystna. Roz­
szerzyły się wydatnie nasze stosunki 
gospodarcze, zawarliśmy szereg umów 
dotyczących współpracy ekonomicz­
nej, techniczno-naukowej oraz wymia 
ny handlowej. Obroty handlowe mię­
dzy Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną były już w 1952 roku 
niemal dwukrotnie wyższe niż w 1937 
roku z całymi Niemcami. Rozwija się 
stale zakres współpracy naukowo- 
technicznej między obu naszymi kra­
jami. Polscy i niemieccy naukowcy, 
inżynierowie i technicy wymieniają 
swe doświadczenia, śluzą sobie wza­
jemnie radą i pomocą.

Rozwija się współpraca kulturalna 
między naszymi krajami. Rok Schi- 
llerowski stał się wielkim wydarze­
niem w życiu kulturalnym Polski. 
Życie kulturalne waszej republiki 
wzbogaci Rok Mickiewiczowski. Naj­
wspanialsze dzieła klasycznej i po­
stępowej kultury obu naszych kra­
jów są udostępnione szerokim rze­
szom i wszystkim miłośnikom pięk­
na w Polsce 1 w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, podziwiamy w 
naszych krajach zespoły artystyczne 
i najwybitniejszych artystów polskich 
i niemieckich, którzy uczą nas cenie 
jeszcze głębiej i rozumieć jeszcze le­
piej wzajemne tradycje i osiągnię­
cia.

Nasza współpraca służy wielkiemu 
dziełu przyjaźni i pokoju. Nie bę­
dziemy szczędzić sil, by była ona 
coraz szersza, bogatsza i owocniejsza.

Te z gruntu nowe stosunki między 
naszymi państwami rozwijają się w 
oparciu o stale wzmacniającą się 
współpracę polityczną. Staje się ona 
coraz poważniejszym czynnikiem na 
arenie międzynarodowej, odgrywa co­
raz większą rolę w walce o zapew­
nienie pokoju i niezawisłości wszyst­
kich narodów europejskich. Współ­
pracujemy ściśle w gronie państw 
obozu pokoju i socjalizmu, obejmu­
jącym około 900 milionów ludzi. Kon­
ferencja warszawska zas, w której 
państwa nasze uczestniczyły w imię 
obrony pokoju Europy i swej nie­
zawisłości, związała nas braterskim 
sojuszem, w którym uczestniczy Zwią 
zek Radziecki oraz kraje demokracji 
ludowej i który cieszy się pełnym 
poparciem drugiego wielkiego  ̂ mocar­
stwa — Chińskiej Republiki Ludo-

Polska i Niemcy sojusznikami — 
oto nowe zjawisko w historii, możli­
we tylko w czasach, gdy idee demo­
kracji stały się dominującymi w Pol­
sce oraz w kraju niemieckiej wol­
ności — Niemieckiej Republice De­
mokratycznej.

Stały się ciałem prorocze słowa 
Fryderyka Engelsa o sojuszu polsko- 
niemieckim, wypowiedziane przeszło 
100 lat temu w Brukseli podczas ob­
chodu drugiej rocznicy krakowskie­
go powstania 1846 r.: „Podobnie jak 
my, obecni tutaj niemieccy demokra­
ci — mówił Engels — wyciągamy dłoń 
do polskich demokratów, tak również 
cały naród niemiecki święcić będzie 
swój sojusz z narodem polskim na 
polu pierwszej walki, w której od­
niesiemy wspólne zwycięstwo nad 
naszymi ciemiężcami“.

Zawiedli się ci, którzy myśleli, że. 
jak ongiś, spekulować będą nadal na 
waśniach Polski i Niemiec, na roz­
palaniu nieprzyjaini między naszymi 
narodami, Zawiedli się ęi, którzy 
chcieli z naszych granic uczynić kość 
niezgody i zarzewie konfliktów wo­

jennych. Zawiedli się i zawiodą w 
przyszłości, ci, którzy w imię swych 
ponurych celów chcą jątrzyć stosunki 
polsko-niemieckie, aby wyciągnąć z 
tej waśni korzyści dla siebie. Sto­
sunki polsko-niemieckie przez wiele 
wieków były źródłem niepokoju w 
Europie, punktem wyjściowym szere­
gu konfliktów zbrojnych, które za­
mieniały się w krwawe wojny. Sto­
sunki między Polską Rzeczypospolitą 
Ludową a Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną stały się dzięki rosnącemu 
doświadczeniu i świadomości mas lu­
dowych wzorem pokojowej współpra­
cy między narodami, wzorem pokojo­
wego załatwiania spraw spornych 
zgodnie z najlepiej, najbardziej da­
lekowzrocznie pojętymi interesami 
obydwu stron, wzorem dla stosun­
ków, które mogłyby i powinny istnieć 
między Polską a całymi zjednoczo- 
nymi Niemcami. Takich przyjaznych 
stosunków z całym narodem niemiec­
kim pragnie społeczeństwo polskie, 
do tego dąży w swej polityce rząd 
polski, w tym kierunku działa rząd 
i społeczeństwo Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, głosząc zasadę 
zjednoczenia narodu niemieckiego r.a 
podstawach pokojowych i demokra­
tycznych.

Stosunki polsko-niemieckie wykra­
czają daleko poza zakres stosunków 
dwustronnych, dotyczących intere­
sów tylko dwu krajów. Rozwój na­
szych stosunków na zasadach przy­
jaźni i współpracy stał się poważ­
nym wkładem do dzieła zapewnienia 
i utrwalenia pokoju w Europie. W 
przyjaznym współdziałaniu naszych 
krajów zainteresowane są najżywot­
niej sąsiednie narody, współdziała­
nie to leży zwłaszcza w interesie 
Francji. Dalsze pogłębienie 6ię na­
szych stosunków wzajemnych będzie 
poważnym hamulcem powstrzymują­
cym odrodzenie sił odwetń i wojny 
w Niemczech zachodnich, forytowa- 
nych przez pewne ośrodki za ocea 
nem.

NRD, podobnie jak Polska, przeciw 
stawia się nagonce rewizjonistów i 
neohitlerowców, żądnych odwetu i 
łaknących władzy nad narodem nie­
mieckim, nagonce na granicę polsko- 
niemiecką i całość ziem polskich.

Nasza współpraca w coraz więk 
szym stopniu stawać się będzie po­
ważnym czynnikiem w walce prze­
ciw realizacji układów paryskich, 
przeciw odrodzeniu miiitaryzmu, a 
więc o niedopuszczenie do wykorzy­
stania Niemiec zachodnich, ich po­
tencjału ludzkiego i materialnego dla 
celów sprzecznych z interesami na­
rodu niemieckiego, z interesami 
wszystkich narodów europejskich

Zniesienie stanu wojny między Pol 
ską a Niemcami, głębokie przemiany 
zachodzące w stosunkach europejskich 
i kształtowanie się nastrojów w Niem 
czech zachodnich otwierają dodatko­
we możliwości normalizacji stosun­
ków międzynarodowych. Dążenie do 
normalizacji i bezpieczeństwa zbio­
rowego toruje drogę nawiązaniu sto­
sunków dyplomatycznych i rozszerze­
niu istniejących stosunków gospodar­
czych i kulturalnych z Niemiecką 
Republiką Federalną.

kich państw bez względu na różnice 
ustrojowe, stanowi dziś najbardziej 
skuteczną gwarancję pokoju w Eu­
ropie i na świecie. Tego ro­
dzaju system bezpieczeństwa zbioro­
wego, zgodny z Kartą NZ i powią­
zany z ONZ, stanowić może platfor­
mę harmonijnej współpracy wszyst­
kich narodów europejskich, platfor­
mę zgodną z zasadami współistnienia.

Zapewnienie i utrwalenie pokoju w 
Europie i świecie wymaga rozwiąza­
nia wielu spornych spraw. Słuszne 
rozwiązanie problemu niemieckiego 
tak jak to przewidują wnioski ra­
dzieckie. przez wycofanie wojsk ob­
cych i udzielenie narodowi niemiec­
kiemu możliwości swobodnego kształ­
towania swego życia państwowego, 
będzie poważnym wkładem w dzieło 
odprężenia międzynarodowego. Naród 
polski i naród niemiecki, tak jak  ̂i 
wszystkie narady świata, oczekują, że 
konferencja szefów rządów czterech 
mocarstw uczyni wszystko, co po­
winna uczynić w celu uzyskania real 
nego odprężenia międzynarodowego 
Narody oczekują wprowadzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowego, za­
kazu broni atomowej i redukcji 
zbrojeń.. Wszystkie te problemy moż­
na załatwić tylko w duchu porozu­
mienia, w drodze rokowań.

Ale wiemy dobrze, że są tacy, któ­
rym wciąż się marzą nie rokowania 
na zasadach równęści, lecz dyktat „z 
pozycji siły". Pomimo całkowitej bez­
płodności tej polityki, pomimo serii 
porażek w ostatnim okresie, wciąż 
wydaje się niektórym politykom ame­
rykańskim, że będzie można dykto­
wać, a nie rokować. Pod obłudną i. 
oszukańczą maską „wyzwalania“, szer 
mują oni różnymi koncepcjami agre­
sji i intetrwencji. Nie da się to po­
godzić z zasadami pokojowej współ­
pracy, lecz posiada wręcz charakter 
prowokacyjny. Obecnie idąc na rękę 
najbardziej awanturniczym elemen­
tom, by utrudnić likwidację zimnej 
wojny, politycy amerykańscy lansują 
bzdurne pomysły „neutralizacji“ Pol­
ski i Czechosłowacji. Cała ta przy­
grywka do rozmów genewskich przy­
pomina anegdotyczną postawą szlach­
cica polskiego Zagłoby, jednego z bo­
haterów trylogii Sienkiewicza, który 
z równie poryażną miną ongiś ofiaro-

wywał królowi szwedzkiemu kró­
lestwo Niederlandów. Panowie .ci za­
pominają, że w państwach naszych 
zwyciężył lud, który swych zdoby- 
czy i wolności nie da-sobie już wy­
drzeć. Właśnie jego zwycięstwo za­
bezpiecza suwerenność naszych kra­
jów, a o naszych siłach obronnych i 
polityce zagranicznej decyduje wła­
dza ludowa, reprezentująca cały na­
ród. Panowie ci zapominają, że Pol­
ska. jeśli chodzi o sprawę obrony 
jej niepodległości i nienaruszalności 
jej granic,’ zdoła skutecznie wraz z 
sojusznikami swymi i przyjaciółmi 
swymi — a ma ich wielu bron.f 
swego prawa do wolności i pokoju.

DRODZY
PRZYJACIELE!

Wbrew wszystkim prorokom wojny, 
wbrew zwolennikom krucjaty zbroj­
nej. przeciwko krajom pokoju, wbrew 
wszelkiego rodzaju ''fatalistom, dzieło 
likwidacji zimnej wojny i odpręże­
nia międzynarodowego postępuje na­
przód. Wymienię tylko tak doniosłe 
fakty,' jak zawarcie układu państwo­
wego z Austrią, konferencja war­
szawska, wizyta i deklaracja bel­
gradzka, konferencja w Bandungu. 
deklaracja premiera 'Nehru i pre­
miera Bułganina, wreszcie fakt, że 
do skutku dochodzi konferencja czte­
rech wielkich mocarstw. Są to po­
ważne osiągnięcia uzyskane dzięki 
wytrwałej woli pokoju narodów świa­
ta, dzięki energii i wielostronnej po­
kojowej inicjatywie ZSRR. Tę poli­
tykę popiera wielka Chińska Repu­
blika Ludowa. Tę polityką popierają 
państwa obozu pokoju. Za tą poli­
tyką stoją wszystkie narody świata, 
gdyż zgodna jest z ich pragnieniami. 
Narody bowiem nie nawidzą wojny, 
łakną pokoju, chcą żyć w przyjaźni 
i braterstwie.

Pokoju pragnie naród polski._ Prag­
nie on przyjaznych stosunków zo 
wszystkimi narodami. Dzięki kon­
struktywnemu programowi polskiej 
polityki zagranicznej, który wypły­
wa z marksistowsko - leninowskiej 
oceny układu ł rozwoju sił na are­
nie międzynarodowej, Polska wniosła

wnosić będzie swój wkład w dzie­
ło odprężenia stosunków międzyna­
rodowych. A na jednym z pierwszych 
miejsc naszych wspólnych osiągnięć 
stawiamy przyjaźń i współpracę mie­
dzy narodem polskim i niemieckim. 
Polityką naszą opieramy na zaufaniu 
do sił postępowych i pokojowych w 
Niemczech. . .

Radują nas szczególnie osiągnięcia 
niemieckich 6ił demokratycznych. 
Szczególną radość sprawiają nam wiel 
kie osiągnięcia waszej republiki, 
wzrost jej siły, znaczenia i autory­
tetu międzynarodowego. W waszej 
sprawiedliwej walce macie w naro­
dzie polskim niezawodnego sojusz­
nika i przyjaciela. Nasze narody wią­
że wspólna walka o pokój i socja­
lizm. łączą je stare i mocne tradycje 
proletariackie, stara internacjonalis- 
tyczna więź klasy robotniczej Polski 
i Niemiec, tradycje Liebknechta, Ró­
ży Luksemburg, Marchlewskiego.

Internacjonalizm i głęboki patrio­
tyzm polskiej * niemieckiej klasy ro­
botniczej, kroczących na czele swoich 
narodów, jest najlepszą gwarancją, 
że nasz sojusz, nasza przyjaźń i na­
sze braterstwo są niezłomne. Czuwa­
ją nad tym nasze chwałą okryte par­
tie robotnicze. Jestem przekonany, że 
dzisiejszy obchód piątej rocznicy ukla 
du, który raz na zawsze zatwierdził 
istniejącą granice państwową między 
Polską i Niemcami, przyczyni sie do 
dalszego pogłębienia przyjaźni polsko- 
niemieckiej.

W imieniu całego narodu polskiego 
pragnę przekazać wam. a za waszym 
pośrednictwem catemu narodowi nie­
mieckiemu nasze gorące pozdrowienia 
i życzenia jedności, pokoju i szczęśli­
wej przyszłości.

Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna!

Niech żyje niemiecki antyfaszys­
towski front narodowy!

Niech żyje Niemiecka Socjalistyc*- 
na Partia Jedności!

Niech żyją i krzepną pokojowe i 
demokratyczne siły w całych Niem­
czech!

Niech żyje i rozwija się przyjaźń 
i współpraca polsko - niemiecka!

Niech żyje ZSRR, ostoja pokoju!
Niech żyje pokój i przyjaźń między 

narodami!

Premier NRD 
Otto G ro lew oh l 
zwiedził zakłady 
IM. KASPRZAKA  

I PAŁAC KULTURY
W drugim dniu pobytu w na 

szym kraju premier Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
Otto Grotewohl wraz z członka 
mi delegacji rządowej NRD 
zwiedził w godzinach przedpo­
łudniowych zakłady Radiowe 
im. Kasprzaka w Warszawie 
oraz Pałac Kultury i Nauki im. 
J. Stalina.

Premierowi NRD towarzyszył 
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego MSZ — E. Bartol. W 
zwiedzaniu wziął również u- 
dział ambasador Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w Pol 
sce S. Heymann.

Przed gmachem zakładów im 
Kasprzaka gości powitał wice­
minister przemysłu motoryza­
cyjnego L. Rubinsztein, dyrek­
tor naczelny zakładów L. Kazi- 
mierczak oraz delegacja załogi.

Na powitanie premiera Grotę 
I wohla robotnicy udekorowali 
wielki fronton zakładów flaga­
mi państwowymi NRD i Pol­
ski

Z pobytu delegacji rządowych
w NRD i Polsce

BERLIN PAP. W środę wieczorem w domu mini­
sterstw w Berlinie Rada Mi nistrów NRD wydala przy- 
jęcie na cześć delegacji rzą du PRL. W przyjęciu wzięli 
udział przewodniczący dele gacji polskiej, pierwszy  ̂se­
kretarz KC Polskiej Zjedno czonej Partii Robotniczej — 
BOLESŁAW BIERUT, człon kowie delegacji oraz amba­
sador nadzwyczajny 1 pełno mocny PRL w Niemieckui! 
Republice Demokratycznej STANISŁAW ALBRECHT.

Ze strony niemieckiej obec niczącego Izby Ludowej 
ni byli: w zastępstwie pre- Hermann Matem; członek 
zydenta NRD przewodniczą- Biura Politycznego KC SLU 
cy Izby Ludowej dr Johan- i nadburmistrz Wielkiego 
neg Dieckmann; urzędujący Berlina Friedrich Ebert, 
premier NRD i pierwszy se- członek Biura Politycznego 
kretarz KC SEDP Walter Ul- KC SED Fred Oelssner; jak 
brlcht; wicepremierzy: Willy rowmez sekretarze KC SED, 
StoDh i dr Otto Nuschke, przewodniczący prezydium 
jak również inni członkowie Rady Narodowej Frontu Na 
Rady Ministrów; przewodni- rodowego Niemiec Demokra- 
czacy Izby Krajów Bach; tycznych prof. dr Correns; 
pierwszy zastępca przewód- czołowi przedstawiciele stron
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DRODZY 
PRZYJACIELE!
Polska podobnie jak i NRD wy­

stąpiła przeciwko tym silom, które 
chciały uwiecznić podział Niemiec, i 
poparła bez reszty sprawiedliwe żą­
danie narodu niemieckiego przywró­
cenia zjednoczonego państwa niemiec 
kiego na zasadach demokratycznych 
i pokojowych. Któż lepiej niż my. 
Polacy, tak ciężko doświadczeni prze: 
historię, zrozumieć może tragedię i'0; 
darcia ojczystego kraju oraz niebez­
pieczeństwo dla pokoju, Europy j 
świata, zawarte w podziale Niemiec.

Dlatego z całego serca popieramy 
dążenia patriotycznych i demokratycz­
nych sił narodu niemieckiego dla 
zjednoczenia Niemiec i przywrócenia 
caiemu narodowi niemieckiemu na­
leżnego mu miejsca wśród narodów 
świata. Dążąc do pokoju w Europie 
Polska i ŃRD opowiedziały się zde­
cydowanie za systemem bezpieczeń­
stwa zbiorowego, proponowanym 
przez ZSRR. Tego rodzaju system 
bezpieczeństwa zbiorowego, otwiera- j 
jacy możliwość współpracy wszyst-

Stoisko z aparatami tel wizyjnymi w ^ lW o n łe

Timmiiinmiiiiimimiminiiiiiimmiiimi ................................................................................................................................... ...............n u . . . — ,

nictw demokratycznych i or 
ganizacji masowych;

WARSZAWA PAP. Amba 
sador nadzwyczajny i pełno 
mocny Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w Pol­
sce Stefan Heymann z mał­
żonką wydali 6 bm. przyjg 
cie z okazji pobytu w na­
szym kraju delegacji rządo­
wej NRI5.

Na przyjęcie przybyli: 
przewodniczący delegacji 
rządowej NRD premier Ot­
to Grotewohl z małżonką 
oraz członkowie delegacji: 
wicepremier i mitoster 
spraw zagranicznych NRD 
dr Lothar Bolz, sekretarz 
stanu w MSZ Georg Hand­
ke j general-major policji 
ludowej Rudolf Doelling.

Z polskiej strony na przy 
jęciu obecni byli: przewodni 
czący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki, prezes Ra 
dy Ministrów Józef Cyran­
kiewicz, pierwszy zastępca 
prezesa Rady Ministrów Ze­
non Nowak. Sekretarz KC . 

I PZPR Franciszek Mazur, wi 
ceprezes: Rady Ministrów:

! Franciszek Jóźwiak-Witold. 
i Tadeusz Gede, Stanisław 
: Łapot, kierownik MSZ wi- 
: ceminister Marian Naszkow 
i ski, sekretarz Rady Pań­

stwa Marian Rybicki, człon­
kowie Rady Państwa i rzą­
du, przedstawiciele Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, przedstaw.ciele 
władz naczelnych organiza­
cji politycznych j społecz­
nych, przewodniczący Prezy 
dium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy Jerzy Albrecht, 
generalicja WP, przedstawi­
ciele świata nauki i kultury 
oraz przedstawiciele i>rasy 
kr aj owej i zagranicznej.

Przyjęcie upłynęło w nad­
zwyczaj przyjaznej i ser­
decznej atmosferze.
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Woliwskim ZOO I
Zwierzęta oliwskiego ZOO, z 

położonego wśród malowni- $ 
czych wzgórz, czują się do- £ 
skonałe. -

O popularności ogrodu zo- £ 
ologie/.ncgo wśród mieszkań z 
ców Wybrzeża świadczy licz z 
ba 235 tysięcy o-sób, które z 
zwiedziły już ZOO, posiada- z 
jące ponad 400 okazów zwie : 
rzat i ptaków. W ostatnich £ 
dniach, jak już zresztą po- £ 
dawaliśmy. ZOO otrzymało £ 
nowych „wychowanków“ . A :  
oto on i: £

...Spójrzcie, jak nicchęt- = 
nvm okiem spogląda na = 
zwiedzających lew „Bim“ . £

Poigralbym z wami — zda = 
Je się mówić — gdyby nie £ 
kraty... Teraz jesteście od- z 
ważni, ale chciałbym spot- = 
kać się z wami w dżungli. I 
— „Bim“ , jak już wiemy, = 
przybył do nas z Warszawy, f2Czarny bawół przybył tez z 
7. Warszawy. Obszerny wy- £ 
bieg i troskliwa opieka za- £ 
pewniają mu doskonałe wa- £ 
runki pobytu w ZOO. z

Miłośnicy ZOO czekają na Z 
przybycie statku ..Kiliński“ , i 
który ma przywieźć kilku r 
nowych „wychowanków“ o- £ 
liwskiego ZOO. 3

Fot. Z. Kosyearz £
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„ B A W M Y  S I Ę  R A Z E M “
W sobotę i niedzielę od- oraz kioski „Ruchu" (na 

będzie się w Operze Leśnej przeciwko dworca głównego 
w Sopocie o godz. 19.30 im- w Gdańsku, obok „Delikate 
preza rozrywkowa pt. „Baw sów“, przy pętli tramwajo- 
my się razem“. Atrakcją im wej w Oliwie i przy wejściu 
prezy będą konkursy, w któ na molo w Sopocie), 
rych będzie brała udział pu 
bliczność. Mistrzowie szyb­
kiej orientacji i poczucia hu 
moru otrzymają nagrody: ra 
dioodbiorniki, teczki, ekspre 
*y do kawy, kajaki itp. Dal 
sze atrakcje tćj imprezy o- 
mówimy jutro.

Przedsprzedaż biletów pro 
wadzą placówki „Orbisu“

T e a  t r y
Teatr WieJki w Gdańsku — 

„Ballady 1 romanse" (Mło­
dzieżowy Dom Kultury we 
Wrzeszczu, ul. Wajdeloty) 
godz. 19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
..Grzech”  godz. 19.30.

Teatr Kameralnv w soporie —
„Grube ryby" godz. 19.30. 

Państwowy Teatr Lalek —
„Piesek 1 kotek" godz. 1S. 

Kino „Bałtyk" w Sopocie — 
gościnne występy „Estrady 
Łódzkiej" pt. „Uwaga krę­
cimy" godz. 21.30. 

Państwowy Cyrk nr i. Gdańsk, 
plac Zebrań Ludowych — 
godz. 19.30.

Morski Dom Kultury w Nowym 
Porcie — impreza „Hawaj­
skie noce", godz. 19.30.

K i n a

„Za^adn enis prav.orzadncsci

w działaniu a drn in is iracji“
Staraniem Zrzeszenia Prawni­

ków Polskich w Gdańsku od­
będzie się w dniu 9 lipca br. o 
godz. 1# w Sądzie Powiatowym 
w Sopocie przy ul. 1 Maja nr 1 
(sala nr 13, I p.) odczyt prot. 
U. W. dr Emanuela Iserzona 
na temat:

„ZAGADNIENIA PRAWO­
RZĄDNOŚCI W DZIAŁANIU 
ADMINISTRACJI” . Zarząd za­
prasza na odczyt członków zrze 
szenia i inne osoby interesują­
ce się tym zagadnieniem.

Kupując w tym sklepie
możesz wygrać

kupon kretonu
W sklepie wzorcowym pularnością. Jak nas poinfor 

MHD nr 3 w Gdyni, przy mowala kierowniczka sklepu 
ul. 10 Lutego, Wojewódzka ob. Stanisława Winiarek, w 
Hurtownia Tekstylna w ciągu dwóch pierwszych dni 
Gdańsku i MHD Włókienni, od otwarcia wystawy premie 
czo.Odzieżowy w Gdyni, zor otrzymało 11 klientów. Przez 
ganizowały ciekawą wystawę cały okres trwania wysta- 
kretonów produkcji krajo- wy. zapewniony będzie boga 
wej. połączoną ze sprzedażą, ty wybór kretonów. Personel

Uwagę przechodniów zwra sklepu czeka na dalszych 
cają pomysłowe, zachęcające szczęśliwych nabywców.
do kupna, dekoracje okien 
wystawowych. - Organizato­
rzy wystawy przygotowali 
do sprzedaży pełny asorty­
ment gustownych kretonów 
w. różnych kolorach. Jest w 
czym wybierać, deseni jest 
ponad 200.

Kupujących zachęcają przy 
stępne ceny, wahające się w 
granicach 10 — 19 zł. za 
metr. Największa. jednak 
atrakcją jest możliwość bez­
płatnego wygrania 3,5-metro 
wego kuponu kretonu. Co 50 
klient otrzymuje bowiem pre 
mię za kupno.

Wystawa otwarta została 5 
bm. i potrwa do dnia 20 lip­
ca. Cieszy się ona wielką po-

L. K.

Z ja z d  W o je w ó d z k i
Ligi Przyjaciół Żołnierza 

w Gdańsku
W niedzielę 10 bm. o 

godz. 9 w Wojewódzkim 
Klubie TPPR przy ul. 
Kniewskiego 15 we Wrze­
szczu odbędzie się II Wo­
jewódzki Zjazd Ligi Przy 
jaciół Żołnierza. Uczest­
nicy zjazdu zwiedzą wy­
stawę modelarstwa szkut­
niczego, lotniczego, strze­
lectwa i łączności, którą 
zorganizował Wojewódz­
ki Zarząd LPŻ.

Komisja obchodu Miesiąca
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

powstała w7 Gdańsku
Dnia 5 bm. odbyło się w 1 Franciszek Opolski — sekre-

Gdańsku posiedzenie, na któ 
rym ukonstytuowała się 
Miejska Komisja Wykonaw­
cza obchodu Miesiąca Pogłę­
bienia. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

tarz KM PZPR w Gdańsku 
I zastępca przewodniczącego, 
dyrektor Stoczni Gdańskiej 
tow. Malec, II zastępca 
przewodniczącego, dyrektor 
WPKGG tow. Czachorowski,

W skład komisji weszli: ja sekretarz komisji tow. Zdzi- 
ko przewodniczący . tow. sław Wasilewski z GZG oraz

Konkurs gazetek ściennych rwane na okres lata. Przerwa 
ma być wykorzystana na przy- 

Zarząd Dzielnicy ZMF Gdańsk gotowanie bogatszego programu 
— Portowa ogłasza konkurs ga- przyszłych audycji i lepszej ich 
zetek ściennych, których tema- Cprawy techniczne.!.zetek ściennych, których tema 
tem mają być przygotowania 
przecłfesti wałowe.

Najlepsza gazetka ścienna zo­
stanie umieszczona w gablotce 
kina „Leningrad", a wykonawca 
jej otrzyma nagrodę uczestnic­
twa w Festiwalu. Termin wy­
konania gazetek konkursowych 
upływa z dniem 15 bm.

„Cyrulik sewilski“ 
w teatrze gdyńskim

Ze wzgiędu na rozbudowę 
Teatru Wielkiego w Gdańsku 
przedstawienie opery komicznej 
Rossiniego „Cyrulik sewilski“ 
odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 11 bm .'o godz. 19.30 w te­
atrze „Wybrzeże" w Gdyni.

Uwaga mieszkańcy Obłuża
W kinie „Związkowiec" na 

Oblużu będą wyświetlane filmy 
w środy i czwartki tylko o go­
dzinie 20, a w sobotę i niedzielę 
o godz. 17.30 i 20. Poranki w 
niedziele o godz. 15.
Koncerty z płyt gramofono­

wych „mają wakacje"
Cieszące się od kilku mie­

sięcy wielkim powodzeniem kon 
certy z płyt gramofonowych, 
które odbywały się w kawiarni 
Zw. Zawodowego Prac. Kultury 
w Gdańsku — zostały prze-

Pierwszy koncert w nowym 
sezonie odbędzie się w końcu 
sierpnia br.

W Wojewódzkim Klubie 
TPPR

Dziś o godz. 16 w Woj. Klu­
bie TPPR przy ul. Kniewskiego 
15 we Wrzeszczu odbędzie się 
impreza pt. „Bajki dla dzieci" 
w wykonaniu ob. Kowalewskiej 
aktorki Teatru Lalek. Wstęp 
bezpłatny.

co członkowie: Maria Wi­
niarska, wiceprzewodnicząca 
Prezydium MRN w Gdań­
sku i Wiktor Swięcki, czło­
nek Prezydium Zarządu Miej 
skiego TPPR w Gdańsku.

Miejska Komisja Wyko­
nawcza wyłoniła z kolei czte 
ry 'sekcje: popularyzacji ra­
dzieckich metod pracy, z 
tow. Janem Bronickim z 
CBKO nr 2 na czele, impre­
zową z tow. Czesławem Grą- 
dzielem, przewodniczącym 
MKKF w Gdańsku, młodzie­
żową pod kierownictwem 
tow. Rachockiej z Zarządu 
Okręgowego ZNP i odczyto­
wą pod kierownictwem dy­
rektora Instytutu Morskiego 
tow. Ćwieka.

Radio sta elz'.eti 3 bm .
Program TI na fali 230.1 m

7.00 — Stan pogody i dziennik 
por. 7.15 — Koncert ork. dętej 
7.33 — Stan pogody. 7.40 —
Wiad. 7 45 — Chwila muzyki. 
7.50 — Aud. dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta“ . 8.05 Kon 
cert. 8.45 — Francuskie pieśni 
ludowe. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
Przegląd prasy stoi. 12.15 —
Melodie rozrywkowe. 12.30 —
,,Na swojską nutę“ . 12.50 —
Audycja dla wsi. 13.10 — Frag­
menty z oper M. Rimskiego- 
Korsakowa. 14.00 — Wiad. 14.09 
— Komunikat o stanie wód. 
14.10 _  Aud. literacka ..Opo­
wieść o jednej nocv“ Czesława 
Czerniawskiego — Gdańsk. 14.30

GDAŃSK — „Leningrad“ —
„Pierwszy po Bogu“ , od lat 18, 
godz. 16, 18 | 20, „Kameral­
ne“ — „Skrzydlaci obrońcy“ , 
od lat 7. godz. 1530, „Dolina 
śmierci“ , od lat 14. godz. 17.30 
1 19.30. „Bajka“ we Wrzeszczu
— „Dzielnica cudów", od 1.18, 
godz. 16. 18 1 20. „ZMP-owiec“ 
■w« Wrzeszczu — „Głos prze­
znaczenia", od lat 12, godz. 16, 
18 1 20, „Delfin“ w Oliwie — 
„Okrutne morze“ , od lat 12, 
godz. 18, 18.15 l 20 30, „1 Maja“ 
w Nowym Porcie — „Godziny 
nadziei“ , od lat 16, godz. 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“  -  „We 
sołe gwiazdy“ , od lat 7, godz. 15, 
18, 20, „Goplana“  — „Zagubione 
melodie“ , od 1. 14, godz. 16, 18, 20, 
„Warszawa“  — „Pogromczym 
tygrysów“ , od lat 7, godz. 13, 
18 i 20, „Fala“ na Grabówku — 
,,Pokolenie", od lat 14, godz. 18 
1 20, „Promień“ w Chyloni —• 
„Sygnał na rzece“ , od lat 7, 
godz. 18 i 20, „Neptun“  w Orło­
wie — „Cena strachu" I i II 
seria, od lat 18, godz. 18, 
„Związkowiec“ na Oblużu — 
nieczynne, „Aurora“  w Rumi — 
„Czarodziejski kapelusz“ , od lat 
12, godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“  — „Mac-
lovia“ , od lat 16, godz. 15.30, 
17.30 1 19.30, „Polonia“  — ,,Wzbn 
rzyło się morze" II seria, od 
lat 12, godz. 16, 18 i 20, „Letnie“
— na kortach tenisowych — 
„Macłovia“ , od lat 16, godz. 21.

'¿ m n ę

lat, zanim stanie się ozdobą 
trawnika.

Przytoczone tu cyfry ma­
ją swoją wymową. Oskar­
żają.

<d)

— Koncert reprezentacyjny. 
14.55 — Koncert sobstów. 15-25
— Koncert orkiestry Mantova- 
niego. 17.00 — Z życia Związku 
Radzieckiego. 18.15 — Wiadomo­
ści. 19.00 — Muz. i akt. 19.25 — 
Reportaż literacki. 19.40 — Kom 
pozytor tygodnia. 20.25 — Aud 
aktualna. 20.40 — Muz. 21.30 — 
Stan pogody i dziennik wlecz. 
2? no — Koncert symfoniczny. 
?2.35 — Felieton. 22.45 — Koncert 
d. c. 23.38 — Muz. tan. 23.50 — 
Ostatnie wiad.

Program Wybrzeża 
11.55 — Serwis C ZR M . 13.00 — 

Omówienie programu i komu­
nikaty. 16.00 — Koncert orkie­
stry Wybrzeża. 16.35 — Audycja 
młodzieżowa „W klubie mło­
dych“ . 16.50 — Muz. tan. 17.30 
Rad. dziennik Wybrzeża. 17.45
— Piosenka tygodnia. 17.50 —
Koncert Filharmonii Szczeciń­
skiej. 18.20 — Radiofonizacia
fragm. powieści .lacka Londona 
ut. „Dom Mauphiego". 21.53 — 
Dziennik rybacki.

m m m m m m m
Rozpoczęły się finały 

PU C H A R U jąc się w dyskusję z sędzią, rzędnym partnerem dla do* 
Została ona usunięta z bois- skonałej drużyny poznaA-» 
ka i tym samym szanse sklej, 1 w pierwszej połowie 
gdańszczanek na zwycięstwo prowadziła nawet dwoma 
zostały zmarnowane. W o- punktami, dzięki doskona-G K K F  

w k o s zy k ó w c e  
k o b i e t

Na kortach sopockiej Spar 
ty rozpoczęły się finałowe 
rozgrywki w piłce koszyko­
wej kobiet o puchar GKKF. widzom^'spotkanie osta sob^tych

statnich minutach warsza­
wianki wykorzystały dwa 
rzuty karne, zapewniając so­
bie zwycięstwo w stosunku 
31:29 (19:10), W zespole war­
szawskim najwięcej punktów 
uzyskała Dziak — 12, a w 
drużynie gdańskiej — 
Markowska — 10.

łym strzałom najlepszej za. 
wodniezki Włókniarza Szczu 
rzyńsklej. Po przerwie inicja 
tywę przejęły gwardzistki, 
które bez przerwy bombardo 
wały kosz łodzianek. Przewa 
ga Gwardii uwidoczniła 6ię 

St. dopiero po zejściu z boiska 
Szczurzyńskiej. która za

Najwięcej emocji dostar- 0s^ a Sr3 ..zarobiła pięć O-

W turnieju bierze udział *6 
drużyn: Sparta — Gdańsk. 
Sparta — Warszawa, Gwar­
dia — Poznań, CWKS — Kra 
ków. Włókniarz — Łódź i 
AZS — Wrocław.

Uroczystego otwarcia tur­
nieju dokonał przewodniczą­
cy sekcji piłki koszykowej 
WKKF tow. Buchwald, po 
czym flagę na maszt wciąg­
nęła czołowa zawodniczka 
gdańskiej Spójni Markow­
ska.

W pierwszym dniu turnie­
ju odbyły się trzy spotkania. 
W pierwszym spotkaniu 
CWKS Kraków po ładnej 
grze zwyciężył AZS Wroc­
ław 54:41 (28:18). Najlepszą 
zawodniczką drużyny kra­
kowskiej była Lipowska, któ 
ra zdobyła też największą 
ilość punktów — 18. W ze­
spole AZS wyróżniła się 
Czapkowicz oraz Koszeliń- 
ska.

Drugie spotkanie pomiędzy 
Spartą Warszawa 1 Spartą 
Gdańsk stało na dużo słab­
szym poziomie. Początkowo 
lepsze były warszawianki, 
które wykazały większe zgra 
nie i lepiej strzelały do ko­
sza. Pod koniec meczu gdań- 
szczanki „rozkręciły się", s 
kilka celnych rzutów Mar- 
kowsklej i Kozikowskie.1 do 
prowadziło do stanu 29:29 
W tym jednak momencie za 
wodniczka Gdańska Marków 
ska. wykazała brak zdyscy 
olinowania sportowego. wda-

tnie pomiędzy Gwardia Poz- W zwycięskiej drużynie 
nań. a Włókniarzem Łódź. najlepszą zawodniczką była 
W pierwszej połowie meczu Kaczmarek, zdobyweżyni 23 
drużyna łódzka była równo- pkt.

Stoczniowcy zdobywają
O dznakę F e stiw a lo w ą

Rekord Polski
w  strzelaniu

ków"
„Nie deptać 
— słowa te

trawni- promieni słonecznych śnieg 
kojarzą topi się. Ukazuje się traw- 

się z obrazkiem białej ta- nik, ale już nie taki, jak 
bliczki z czarnymi literami, był latem. Trawnik wydep- 
umieszczanej zazwyczaj na tany, często nawet ze znisz- 
zielonym trawniku. Często czonym drzewostanem, 
jednak, niestety, na trawni- , . „
ku przecinanym ścieżkami. Inspekcja Żarz i 
Po prostu dlatego, że tablicz Miejskiej, która co roku na 
kę tę traktujemy jako cle- wiosnę sprawdza stan traw- 
ment dekoracyjny trawni- nikow miejskich, .. w ’
ków, nie myśląc o tym, co że właśnie ten, przez nas o- 
ona oznacza i przed czym pisywany trawnik, trze - 
ostrzega nowo „przebudować , to

znaczy zaorać ziemię, zabro 
A ostrzega przed swego nować ją, posiać  ̂trawę, zasa 

rodzaju przestępstwem — dzić krzewy -Ileż to pochła- 
przed niszczeniem mienia nia pracy i pieniędzy! 
społecznego. O tym, że my, . „ , , ,
ludzie dorośli, często nie- . Oto l m trawnika kosz - 
świadomie przyczyniamy się le 0ii- 9 zl- A  11®Z. me.ro\ 
do poważnych strat w bud- c lo n e j powierzchni miasta

W czwartym dniu mistrzostw 
strzeleckich CRZZ w Szczecinie 
padt rekord Polski w konku­
rencji pd-6.

Autorem Jego Jest strzelający 
poza konkursem miody repre­
zentant szczecińskiego LZS — 
Kwaśniewski, ktńry uzyskał wy 
nik lepszy o 29 pkt. od oficjal­
nego rekordu Polski — CO/583.

Na pięknie udekorowanym boisku Stali panuje ruch, 
Fod okiem instruktorów pracownicy stoczni — młodzi i 
starsi, rozgrywają konkurencje lekkoatletyczne — zdo­
bywają sportową odznakę festiwalu.
Już pierwszy dzień zdoby- wiadamiamy kierowników 

wania odznaki zgromadził kolonii, ośrodków wypoczyn- 
na starcie prawie 100 pra- kowyeh i entuzjastów sportu 
cowników stoczni. Wszyscy mniejszych zakładów pracy, 
oni zdobyli minima potrzeb- że mogą oni zdobywać od- 
ne dla otrzymania odznaki, znakę festiwalową na boisku 
Największą grupą, bo 49- Stali gdańskiej.^ Wystarczy 
osobową, przybyli na start tylko porozumieć sie osobiś-

■ - • 1 ft i—, -  — f     —.1 — .1 — i I n l n f n n i A n n i *pracownicy działu K-3. Do­
brze wypadł również udział 
kobiet, które nie dały się 
wyprzedzić mężczyznom.

A oto kilka ciekawszych 
wyników uzyskanych przez 
zdobywających odznakę: 

Czesław Lendzion prze­
biegł 60 m w czasie 7,8 sek. 
skoczył w dal 5,30 m

cie, względnie telefonicznie 
z kierownictwem koła spor­
towego.

Rada Wojewódzka ZS Sparta 
zawiadamia wszystkie koła spor 
towe w Gdańsku, że punkt zdo­
bywania odznaki festiwalowej 
znajduje się we Wrzeszczu, 

z przy ul- Rokossowskiego (obok 
teatru „Wybrzeże". Komisja ee-

kulę pchnął na odległość 13 dzjowska dyżuruje we wtorki 1 
m. Leon Dzieroń uzyskał na 
stępujące wyniki: bieg 8.2. 
skok w dal 5,12, kula 10 20 
Artur Hak w biegu 8,3 sek, 
w skoku 5,10 m, zaś w nuli 
11,46 m. Henryk Sosnowski 
uzyskał w biegu czas 8,1 m 
skoczył w dal 5 m, zaś kulę 
pchnął na odległość 12 m.

Wśród kobiet najlepszymi 
były Danuta Pawłowska, któ 
ra dystans 60 m pokonała w 
czasie 9,5 sek., skoczyła w 
dal 3,82 m, zaś w kuli uzys­
kała 5,58 m. Danuta Borow- 
czak uzyskała w biegu czas 
9,1, skoczyła w dal 3,96 m. 
zaś. kulę pchnęła na odleg­
łość 6 m.

Wyróżniły się też Teresa 
Stawska, Łucja Rzeźniczak i 
pomocnik nitera Janina Tar 
nawska, które zdobyły zło­
te odznaki festiwalowe.

Trzeba tu dodać, że na 
boisku Stali „urzęduje“ spe­
cjalna komisja sędziowska, 
która prowadzi zawody dla 
wszystkich grup zamierzają­
cych zdobywać tam odznakę 
festiwalową. Tą drogą za-

czwartki w godzinach od 16—20.

Udany debiut
le k k o a tle tó w  S ta li

W Stallnogrodzie odbywały słą 
centralne mistrzostwa zrzesze­
nia sportowego Stal, na których 
reprezentanci Wybrzeża osiąg' 
nęli kilka dobrych wyników.

Tak np. w biegu na 100 m 
Nowak zajął drugie miejsce z 
czasem 11,1. Trzecim był Pru­
sa ko wski z tym samym czasem. 
W eliminacjach Prusakowtkl 
uzyskał najlepszy tegoroczny 
wynik na Wybrzeżu 10,9. zai 
Nowak miał równe 11 sek.

Również w biegu na 200 m 
zajął Nowak drugie miejsce, 
osiągając czas 22,8. Dalsze miej­
sca zajęli Prusakowski — 23,1 
l Wojciechowski — 23,3.

Sulwiński zajął trzecie miej­
sce w trójskoku z wynikiem 
13,96 m. W skoku w dal SulwiA- 
ski był piąty — 6,45 m.

Drugie miejsce wywalczyła też 
sztafeta męska 4 X 100 m. Bieg­
nąc w składzie Sulwiński. Pru­
sakowski, Wojciechowski, Nowak 
osiągnęła ona czas 45,0.

Jedyna reprezentantka Wy­
brzeża Kmieciak uplasowała si<j 
w biegu na 800 m na piątym 
miejscu z czasem 2.33,4.

s

żecie naszego miasta świad­
czą właśnie takie wydepta­
ne trawniki.

Któż z nas nie Widział ta 
kiego obrazfka: Zimą przez 
pokryty śniegiem trawnik 
przechodzą w różnych kie­
runkach ludzie śpieszący do 
pracy lub po zakupy. Moż-

wydeptujemy w ciągu reku? 
Ile trudu potrzeba, aby wy­
hodować jeden ozdobny 
krzew?

Trzeba zdać sobie sprawę, 
że krzew taki, zanim stanie 
się ozdobą trawnika, czy 
skweru, jest troskliwie pie­
lęgnowany w szkółce 3 — 4

na nawet widzieć wtedy cho" lata. A wychowanie drzew- 
dzących p0 trawniku bardzo ką iglastego kosztuje jeszcze 
poważnych ludzi. więcej czasu i pieniędzy, bo

Na wiosnę pod wpływem
drzewko takie w szkółce 
przebywa 5, a nawet i 8

YMPATYCY pił­
karzy gdańskiej 
Gwardii dziwili 
się, kiedy na po­
czątku sezonu 

piłkarskiego III-ligowy ze 
spół rozgrywał spotkania 
na boisku Gedanii w So­
pocie. Tak samo było z li­
gowcami — piłkarzami 
ręcznymi. Przyczyną zaś 
był remont pięknego sta­
dionu na Elbląskiej. Jak 
to remont? — zap3'ta nie­
jeden 7.  czytelników, prze 
cięż stadion ten został nie 
tak dawno oddany do u- 
żylku? Chcę tu wyjaśnić, 
że nie chodziło tu o re­
mont trybuny ani też bież 
ni. Remontowano nato­
miast samą płytę boiska 
piłkarskiego.

Każdy, kto choć raz 
spotkał się z piłką na boi 
sku czy to w czasie gry 
w piłkę nożną, czy w cza­
sie gry w piłkę ręczną, 
wie, jakie znaczenie dla 
piłkarza posiada idealnie 
równa powierzchnia. A 
więc bez dziur, pagór­
ków, łysin, czy też kęp 
trawy. Każdy piłkarz —

»KOSMETIKA« STADIONU 
gdańskiej Gwartlii

każdy zawodnik klnie boi 
ska, które przypominają 
kartofliska wzgl. werte­
py. Tak się niestety skła­
da, że kierownicy naszych 
kół sportowych pamiętają 
o wszystkim, tylko nie o 
właściwej konserwacji na 
wierzchni boiska, która 
przecież wywiera tak po­
ważny wpływ na umiejęt 
ności zawodników.

Dlatego też przyklasnąć 
należy inicjatywie gdań­
skiej Gwartlii, która po­
stanowiła przeprowadzić 
gruntowną „kosmetykę“ 
stadionu. W tym celu na­
wieziono sporo ziemi, 
szczególnie na miejsca o 
nawierzchni piaszczystej, 
cały teren został pięknie 
wyrównany i wreszcie za 
siano odpowiednio dobra 
ne gatunki trawy.

Zawiadamiamy, ie z dniem 1 lipca 1955 r. 
nastąpiło połączenie

Spółdzielni Pracy „Elektryków Gdańskich”
w Gdańsku-Narwik, barak nr 5 

ze Spółdzielnią Pracy „Elektro-Trakcja” 
w Gdańsku, ul. Szopy 31

w Jedną spółdzielnią pod nazwą!

Spółdzielnia Pracy Robót Elektrycznych 
i Trakcyjnych w Gdańsku 

i siedzibą zarządu w Gdańsku-Nowe Szkoty, 
barak nr 8 . 1631-K

O głoszenia clroftne
UNIEWAŻNIA sią zagu 
błoną pieczątkę okrąg­
ła: „Związek Zawodo­
wy Pracowników Rol­
nych 1 Leśnych Rada 
Zakładowa przy TOR, 
Tczew". 1575-K

ANDRZAN Adolf, No­
wy Dwór, Tczewska 13, 
zgubił świadectwo pra­
wa kierowania parowo­
zem. 2442-P

Pracownicy poszukiwani j
--- ■ ♦

Tokarzy na prace akordowe, 1 frezera, j 
monterów silnikowych, technika normo- ♦ 
wania z praktyką w przemyśle metalo­
wym, oraz 3 kalkulatorów na obróbkę me 
chaniczną zatrudni od zaraz Gdyńska 
Stocznia Remontowa w Gdyni. Reflektu­
jemy na siły wysokowykwalifikowane z 
długoletnią praktyką. Zgłaszać się poprzez 
samodzielny Oddział Zatrudnienia w Gdy­
ni. 1625-K
Głównego księgowego wysokokwalifiko­
wanego oraz kalkulatora ze znajomością 
działu mechaniczno-szkutniczego zatrudni 
Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskie­
go „Pokój“ w Tolkmicku, ul. Portowa 2. 
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej pra­
cowników spółdzielni pracy. 1566-K Ogólny widok stadionu piłkarskiego.

Teraz w ruch poszły 
polewaczki. Dzień w dzień 
płynęła woda na płytę 
boiska. Dziś boisko posia 
da niemal idealną na­
wierzchnię. Tu 1 ówdzie 
trawa jest jeszcze zbyt 
słaba. Od czegóż jednak 
troska gospodarza tego 
obiektu tow. Frankow­
skiego. Ten zasłużony pra 
cownik dwoi się i troi, 
aby jego ukochany sta­
dion jak najszybciej przy 
jał piłkarzy i handball- 
stów.

Stanie się to już wkrót­
ce. Drugą rundę mi­
strzostw piłkarskich III 
Ligi i mistrzostw I Ligi 
piłki ręcznej rozgrywać 
będą gwardziści już na 
własnym boiskr, aż zapra 
szającym zielenią świeżej 
trawy do gry.

Troska gospodarzy boi­
ska poświęcona jest nie 
tylko piłkarzom. Niem­
niej pieczołowicie pielęg­
nują oni bieżnię. Po usu­
nięciu z niej wyrastają­
cej tu i ówdzie trawy, po­
kryta ona zostanie nową 
specjalna nawierzchnią, 
bardziej delikatną niż ta, 
która znajduje się tam 
dotychczas. W ten spo­
sób i lekkoatleci Gwardii

Znany sportowiec Ca - r 
dii, Radtlte, zamienił się 
w kosiarza. Przy pomocy 
ręcznej maszynki strzyże 
on zielony dywan boiska 
piłkarskiego.

otrzymają to, o czym 
przez cały czas marzyli: 
piękną bieżnię, umożliwia 
jącą im rozgrywanie wiel 
kich spotkań.

Gwardia pamięta też o 
koszykarzach i siatka­
rzach. Na terenach przy­
legających do głównego 
stadionu czerwienią się 
boiska do siatkówki i ko 
sgykówki. Wprawdzie 
nawierzchnia ich jest je­
szcze zbyt miękka, jed­
nak i ona doprowadzona 
zostanie do stanu, jaki 
życzą sobie mieć zawod­
nicy tych dyscyplin.

nu. Zdajemy sobie spra­
wę z tego. że trudno jest 
o kredyty na zagospoda­
rowanie tego terenu. Wy­
daje nam się jednak, że 
członkowie ZS Gwardii i 
sympatycy tegoż zizesze- 
nia mogliby w ramach 
zobowiązań ot, np. dla 
uczczenia Festiwalu, upo­
rządkować teren od bram 
wejściowych aż do boiska. 
Można by więc naprawić 
drogę, usunąć gruz. zało­
żyć kwietniki, ustawić 
ławki, jednym słowem 
stworzyć piękny skwer. 
Zbyt wielki bowiem jest 
kontrast między samymi 
obiektami sportowymi a 
przylegającym do nich te 
renem.

Gospodarz stadionu tow. 
Frankowski, jak najlepszy 

Pozostaje jeszcze wspom ogrodnik, usuwa trawę t 
nieć o otoczeniu stadio- zielsko z bieżni stadionu.
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